
Po fO bezskutecznych głosowaniach 
Cena 20 gr . „ • 

1. DDZKI ~~~~~~~!~~ ~~~,~~~l politycy francuscy zastanawiają się 

„nad uratowaniem 
instytucji republikański eh" 

.... włókniarzy, na ktorym me Mow1ł o . t~m w. dysku,sJl 
omawiano by wielkiego zna- przedstaw1c1el zw1ązko~cow 

E.l:~lłESS 
~~~n~~:~~h P~~r~w wsg~~= ~t~~~~~h±e ~:tn~~leluza~~~~~= 
brakowych, apelu majstra dach w Kaliszu robot nicy 
Morawskiego i innych, p~- uruc~amia.i~ dodatkow ą pr? 
siadających duże znaczeme dukcJę w1.elu artykuło~, Kandydatura 

V. Auriola 
na widowni 

PARY% (PAP). - W ponie· 
działek wier;rorem przeprowa­
dzono dziesiątą turę ą/osowa­
nia, która także nie dala wyni­
ków. Laniel uzyskał 392 ąlosy, 
fjaeqelen - 350 qlosów i Mon­
tel (któreqo kandydaturę wy­
sunięto przed IX .!urą) - 84 
qłosy. 33 qlosy oddano na oso­
by, które nie wysunęły swej 
kandydatury. 

* * * 
" PARYŻ (PAP). - Jak dono­
li Agencja France Presse, 
przewodniczący Kongresu Wer 
salsk1ego (wspólnej sesji Zgro­
madzenia Narodowego i Rady 
Bepubliki) Andre le Troquer 
zwołał przewodniczących grup 
parlamentarnych n.a wspólne 
posiedzenie we wtorek przed 
południem, aby zastanowić się 
nad środkami „uratowania in­
stytucji republikańskich" po 
10 bezskutecznych turach gło­
sowania w wyborach prezy­
denta Francji. 

Parlamentarna grupa socja­
listyczna ponowiła apele d-0 in 
nych grup parlamentarnych, 
aby wycofały swoich kandy­
datów na rzecz dotychczaso'We 
go prezydenta Vincent Aurio-
J.a. 

Laniel oznajmił, że gotów 

Jutro 
•umer 

świ tec nJ? 
w~ objętości 

8 ran 

SUKCES WŁOKNIARZV 
MONTEVIDEO 

MONTEVIDEO. - W Montevf; 
deo (Urugwaj) zakończył si ę 
strajk robotników fabryk włó· 
kienntczych . który rozpoczął się 
w llstopadzie br. Strajkowało 
18 tysięcy włńkniarzy . Domaga 
li się oni poprawy warunków 
bytu I przyjęcia do pracy robol 
olków zwolnionych przez dy· 
1 ·ekcję fabryki „La Mundial", 

Strajk zakończył się . zwycię­
stwem włókniarzy. 

PRZEMOWIENIE Dl VITTORIO 
RZYM. - Sekretarz general· 

ny Włoskiej Powszechnej Kon· 
Federac,11 Pracy Dl Vittorio WY· 
głosi! przemówienie na zebraniu 
rzymskiego aktywu związkowe 
go. Dalsze umocnienie naszej 
konfederacji - powiedział Di 
\'ittorio - jest konieczne w O· 
bllezu niezwykle ważnych za­
dań. związanych z zastojem w 
przemyśle I handlu. z O.l!ranl­
czanlem produkcji w wlelklch 
zakładach przemysłowych. z ni 
o;klml placami, z bezrobociem 
Itp. 

NOWY PREZYDENT KONFEDE· 
RACJI SZWAJCARSKIEJ 

llERN. - Prezydentem kon· 
Federacji szwajcarskiej na rok 
1954 wybrany został w dniu 

· 22 bm. Radolphe Ruhattef. czlo· 
nek part\\ radykalnej z kanto· 
nu Vand. 

SKAZANIE AMERYKAl'lSKICH 
SZPIEGOW I DVWERSANTOW 

BERLIN - Dnia 21 bm. sąd 
najwyższy NRD ogłosił wyrok w 
sprawie 7 szpiegów ł dywersan 
tńw. któr·zy pracowalf na rzec? 
szplegow"kiej organ izacji b. ge­
nerała hltlerowąkleiro... Gehlena. 
Trze.I gł1'lwnl o!'lkarżen"f - Haa· 
se. Schmidt ł Schneider zostali 
skazani na dożywotnie więzie­
nie. po:r.nstall zaś oskarżeni -
na karę wiQzlenla od 12 do 15 
lat. 

GRO:tBA INFLANCJI W ANGLII 

LONDYN. - Dziennik „Scots· 
man" daje wyraz zaniepokoje­
niu z po.wodu nieustannego 
zwiększania się obiegu .,pienią 
riza w An~lll . Ohle.I! ten wzra­
sta p1·zec1ętnle o 100 milionów 
funtńw szterllnp:ów rocznie. 

Dziennik podkreśla. że ze 
wzglęctu na to, Iż wzrost obłe· 
gu ple.nlęrlzy papierowych nie 
Idzie w parze ·ze wzrostem pro· 
dukcJI. w kraju wzra~ta lnflan· 
cja. która przybiera nlebezptecz 
ne rozmiary. 

jest „wycofać swoją kandyda­
turę w wypadku, jeżeli grupy 
większości· zdołają osiągnąć po 
rozumienie w sprawie kandy­
data, który mógłby zre.alizó­
wać unię republikanów". 

We wtorek rano odbyło się 
na zaproszenie Laniela zebra­
nie przedstawicieli grup więk­
szości Zgromadzenia Narodo­
weg-0 i Rady Republiki. W 
imieniu tych grup wpłynął do 
prezydium wniosek o -Odrocze­
nie do godziny 19.30 jedenastej 
kolejnej tury głosowania prze­
widzianej początkowo n.a go­
dzinę 14. 

Z OSTATNIBJ CHWILI 

PARYŻ (PAP). - W godzi­
nach popołudniowych podano 
do wiadomości, że jedenasta 
tura glosow,mia odbędzie s:ę 
nie we wtorek wieczorem, lecz 
w śr-Odę rano. 

• • • 
We wtorek wieczorem, J. La· 

niel wycofał swą kandydaturę 
na stanowisko prcz.ydenta. 

„Chcemy pracować . 
a nie 

stemplować" 

- wołają 

bezrobotni 

w Austrii 

Tysiące robotł"ików Austrii po­
zostają bez pracy. Zwolnień do­
konuje się pod pretekstem prze 
rostu stanu zatrudnienia I bra-

ku zamówień. 
Bezrobotni demonstruJą prze· 
ciwko masowym redukcJom o· 
raz stosowaniu przez praco· 
dawców terroru wobec postę· 
powych robotników orqanlzu· 
jących walkę o Interesy kfasy 
robotniczej. Między innymi de· 
monstranci domaqają się han-

dlu ze Wschodem. 
Na zdjęciu: fraqment demon­
stracji w Steyr. Plakat qlosi 
„Chcemy pracował nie stem­
plował" (karty bezrobotnych). 

.... -Uus~-· 
Rok I Łódź, ~roda 23 grudnia 1953 r. Nr 98 

O .Polepszenie warunków 
socjalno - bytowych 
Załoga WSK w Mielcu 
wzywa do współzawodn~clwa 
metalowców w całym kraju 

RZESZÓW (PAP). - Zało- cyjnych podjęła również cen­
ga WSK w Mielcu dla uczcze- ne zobowiązan,ia. mające na 
nia II Zjazdu PZPR oprócz celu dalszą poprawę w.arun­
licznych zobowiązań produk- ków socjalno-bytowych ro­

!:>-Otników . 
Podejmując zobowiązania 

załoga WSK zwróciła się do 
metalowców całego kraju, a­
by włąĆzyli się c-z.ynni~ do 
walki o sprawniejsze funkcjo­
nowanie wszystk 'ch placówek 
socjalnych w zakładach. 

Poszczególne zobowiązania 
załogi WSK w Mielcu obej­
mują m. in. zwiększenie tros­
ki o zdrowie pracowników, 
zapewnienie jak najlepszych 
warunków pracy zatrudnio­
nym w zakładach kobietom, 
rozbudowę urządzeń z zakresu 
opieki nad dziećmi robotni­
ków. 

125 tys. par 
pończoch 

ponad plan 
Poważny sukces odniosła 

załoga Zakładów Przemysłu 
Pończoszniczego im. M. Bucz­
ka w Łodzi, która roczny 
plan produkcji wykonała w 
dniu 21 bm. 

Oznacza to dodatkową pro­
dukcję 125 tys. par pończoch. 

Przekupstwem i intrygami 
słaraiq się Amerykanie 
umocnić swoie wpływy 

w Burmie 
MOSKWA !PAP) - Jak do· 

nosi z Delhi aqericja TASS, ty· 
qodnik h nd••skl „Blitz" zamie.­
ścił artykuł swo)eqo specjalne· 
qo kore~pondenta w Ranqunle 

jamie - stwierdza korespon· 
dent tygodnika - w Rangunie 
p3nuje obecnie obawa przed 
dalszym wzmożeniem intryg 
amervkańskich. 

dla wzrostu wydajności pra- wykorzy~tu)ą.c w ty~ celli 
cy i podniesienia jakości wy znaczne ilosc1 odpadkow . 
robów. Czy jednak związki 
zawodowe uczyniły wszyst­
ko, by przenieść inicjatywę 
przodujących włókniarzy do 
wszystkich zakładów? 

Obrady ostatniego plenum 
włókniarzy w Łodzi ujawni 
ły, że jest tu jeszcz~ wiele 
do zrobienia. Tak więc, gdy 
chodzi o jakość produkcji, 
wykonanie zobowiązań przed 
zjazdowych przyczyni się do 
podniesienia jakości we włó 
knie o 1 do 4 proc„ ale w 
dalszym ciągu istnieją jes~­
cze poważne niedociągnięcia 
ogniw związkowych w za­
kresie upowszechnienia ape­
lu Morawskiego. Fakty zaś 
są takie: w zakładach 
CZPB-Północ w dalszym ci ą 
gu 16,6 proc. robotników nie 
wykonuje pełnych 100 proc. 
normy, w całym „Południu" 
- 18 proc., w wełnie „Pół­
noc" - 9,6 proc., „Południe" 

Pierwsza polska 
koparka 
mechaniczna 

22 bm. załoga Warszawskich 
Zakładów Budowy Urządzeń 
Przemysłowych im. L. Waryń 
skiego zakończył.a budowę pro 
totypu nowoczesnej gąsien ico­
wej koparki mechanicznej o­
partej na licencji radzieckiej. 

Pierwsza polska koparka 
przystosowana jest do n.aszych 
warunków terenowych. Swą 
łyżką o pojemności 0,5 m 
sześc. może ona w ciągu go­
dziny wydobyć 60 do 75 m 
sześc. ziemi. Jest to koparka 
uniwersalna, przystosowana 
do pracy na powierzchni i w 
wykopie. 

- 17,4 proc. Znaczne rezer- Uł ł • • 
wy wydajności tkwią jesz- a w1en1a 
cze w przemyśle jedwabni­
czym, dziewiarskim i włó­
kien łykowych. 
~ 1 AŻNY odcinek -

' ft to walka o obniżenie 
kosztów własnych w prze­
myśle włókienniczym. Tutaj 
organizacje związkowe po­
winny uczynić wszystko, a­
by pomóc załogom w wy­
kryciu i wprowadzeniu w 
życie nie wykorzystanych do 
tąd możliwości zmniejszenia 
zużycia materiałów i surow 
ców, produkować bowiem 
musimy coraz oszczędniej i 
taniej. Zadania są wyrażne: 
w roku 1954 zakłady prze­
mysłu bawełnianego powin-
ny obniżyć koszty własne o 
1 proc, wełnianego - 2.47 
proc., jedwabniczego - 1,1 
proc„ dziewiarskiego - 3,2 
proc., pończoszniczego - na­
wet o 3.5 proc. W każdym 
zakładzie więc już dziś na­
leży pogłębić walkę z wszel­
kimi objawami marnotraw­
stwa i lekkomyślności, obni­
żającymi w rezultacie wyni­
ki pracy załóg. 

w zakupie 
biletów 
kolefo1t7yeh 

Aby ułatwić pasażerom 
zakup biletów kolejowych i 
sypialnych na powrót po 
świętach, łódzki „Orbis" uru­
chamia w niedzielę 27 gru­
dnia swój oddział przy ul. 
Piotrkowskiej 68. 

Kasy na bilety kolejowe i 
sypialne czynne będą od godz. 
10 do godz. 17. Również w 
tych godzinach czynny bę­
dzie dział informacji, tel. 
170-77. 
Oddział Lotniczy „Orbisu" 

(ul. Piotrkowska 292) czynny 
będzie we czwartek 24. XII. 
od godz. 8 do 18 i w niedzie­
lę 27 bm. od godz. 13 do 15. 

Co przygotowało 
na święta 

Polskie Radio 
(Przegląd 

audycji) 

ciekawych 

A LE produkcja i plan -
to również troska o 

człowieka pracy. Doświad­
czenia nie są najlepsze: w 
zakładach przemysłu dzie­
wiarskiego w roku ub, wy­
korzystano zaledwie 61,2 
proc. funduszów przezna- Na okres świąteczny „Pol­
cz-onych przez państwo . na skie Radio" przygotowało spe­
bezpieczeństwo i ochronę cjalnie urozmaicony i bogaty 
pracy, w przemyśle włókien program. Między innymi na­
łykowych -23Ś za trzy kw.ar- dane będą: 
tały br. wykonanie planu 24.12. pr. I i II godz. 10.30 
inwestycji BHP wyniosło 

1 

koncert chooinowski w wyko-
tylko „. 23 proc. naniu H. Czerny-Stefańskiej. 
Że organizacje związkowe Pr. I godz. 20.15 felieton świą­

w przemyśle włókienniczym teczny J. Iwai;;zkiewicza. Pr. I 
coraz l'l?erzej zaczvnają godz. 22.05 „W zimowy wie­
wprowadzać w czyn wytycz czór" - utwory Czajkowsk ie­
ne IX Plenum - o tym go, Wieniawskiego. Moniuszki 
świadczy wzrost zaintereso- i Chaczaturiana. Pr. II godz. 
wania rad zakładowych spra ~2.20 koncert świeckiej m uzy-

ki Polskiego Odrodzen ia z udz. 

na temat intryq amerykańsl<ich 
w Surmie. 

W!7rok 
Korespondent tygodnika . w procesie 

Atrakcie dla miłośników 
~hóru i orkiestry pod dyr. J. 
Kol.aczkowski ego. . 

2.5 .12. Pr. I godz. 16.15 śpie­
wa Paul Robeson. Pr. I godz. 
16.50 „Zem sta" - komedia 
l\Jek~andra Fredry w opr. ra­
diowym i reż . B . K orzeniew­
>kiE'!go. Pr. I godz. 20.30 ,,Me­
lodia młodości" - pra-wyko­
nanie komM.ii muzyc:mej E. 
Ole-arczyka do tekstu M. Dąb­
rowsk;ego. 

Mossad i ka 
stwierdza, że amerykańska 
służba inform.ac:yjna dla ochro 
ny amerykańskich pozycji w 
tym kraju wyda.ie znaczne su­
my na przekupywanie działa­
czy politycznych, redaktorów i 
vvydawców pism. „Tzw. nieza­
leżna prasa - czytamy dalej 
w korespondencji - subsydio­
wana jest przez amerykańską 
służbę informacyjną". 

turystyki, narciarstwa i gór 
Uruchomienie 
kole.1ki linowej 
na Szyndzielnię 

LONDYN (PAP). - Agencja 
Reutera donosi z Teheranu, że 
trybunał wojskowy skazał b. 
premiera Mossadika n.a trzy 
lata więzienia. W . motywach 
wyroku trybunał podkreślił, że 
Mossadikowi groziła kara 
śmierci, lecz kara ta zootała 
złagodzona na skutek osobistej 
interwencji szacha, który 
wziął pod uwagę dawne zasłu­
gi byłego premiera. 

Ab:v zdobyć armię burmań- • 
•ką dla amerykańskiej ideolo- I schroniska 

Sądzony równocześnie z 
Mossadik1em b. szef sztabu 
gen. Riahi skazany został na 
dwa lata aresztu dyscyplinar· 
nego i na wyd.<'tlenie z armii. 

gii wojennej, amerykańska 
służba informacyjna wypłaca I W 
nieoficjalnie ogromne · sumy 
~zasopismu .,Miavadi", wyda­
wanemu specjalnie w celu sze­
"zenia woł:vwów amerykań­
:kich w kolach wojskowych 
Burmy P ismo to czyni wszel­

Dolinie 
Chochołowskiej 

Tysiące łudzi pracy korzysta 
w naszym kraju z różneqo ro· 
dzaju form rozwijająceqo się 
coraz szerzej ruchu turystycZ· 
neqo. W każdym roku oddawa· 
ne są nowe obiekty, które mają 
na cełu zapewnienie miłośnikom 
turystyki najlepszych warun· 
ków rozrywki 1 odpoczynku 
Dwie takie inwestycfe - wy 
c1ąq turystyczny na Szyndz1el 
nię oraz nowe schronii;ko w Oo 
linie Chochołowskiej - oddano 
do użytku dnia 20 bm. 

le snorłu 
kie możliwe wysiłki, aby 
„przekonać" opinię publiczną . 
że przeb:vwaJące na obszarze 

BUDAPESZT (PAP). w panie- Burmy wojska kuomintangow 
d~iałek rozpoczął się w Bu_ctapesz .skie nie zagrażają nikomu". 
cie międzynarodowy turniej ho· W " . k • · 
kejowy z udziałem drużyn: Pol· zwia:>: u z m1anowam~m 
ski, Rumunii, CSR I Węqier. generała Donovana (szefa bm· 

We wtorek drużyna polska ro- r;i infnrmacii strategicznej Sta 
zeqrała mecz z Węqraml przeqry • z· d h t • 
wafąc niespodziewanie 2:3 (1:0. n~w Je ~oczonvc . zn. wv 
0:2, 1:1). Zespół DOlstcl wypadł w~adu wo1skowegol n.a stano­
bardzo słabo. wisko ambasadora USA w Sy-

Wyciąg linowy na Szyn-
dzieln'.ę stanowi jedną z naj­
większych inwestycji turysty-

cznych. Posiadając' długość ok. 
l.800 m zdolny jest on prze­
wieżć w 32 kabinach 4-osobo­
wych ok. 300 osób na godzinę. 
Przejazd na Szyndzielnię trwa 
kilkanaście minut. Na górnej 
stacji, na wyook-0ści ponad 
1000 m nad poziomem morza 
znajduje się rozbudowane o­
statnio schronisko turystyczne. 
Od schroniska prowadzą w dół 
piękne szlaki turystyczne oraz 
'<ilkanaście nartostrad. Łączna 
:Uugość tras narciarskich wy­
nosi ponad 34 km. 

Oddane do użytku nowowv­
budowane schronisko w Doli­
nie Chochołowskiej mieszczą· 
ce ok. 200 osób, dzięki trafne­
-nu ujęciu architektonicznemu 
tworzy piękną całość ze skal­
na panoramą Doliny. Wnętrze 
budvnku zostało komfortowo 
urządwne. Schronisko. wypo­
•ażone w centralne ogrzewa­
nie, posiada na każdym pię­
trze natrYSki i umywalnie. 

26 12 Pr. II godz. 10 31) pie• 
~ni w wyk. Marian Andersen. 
Pr. II godz. 11.15 Laureaci kon 
lrnr~ów muzycznych w Polsce: 
.J. Żak, W . Wilkomirsk<l . H. 
Czerny.-Stef~ńska, J . S!tko­
wiecki. B. Dawi dowicz, I gor 
Ojstrach. Pr. II godz. 13.55 
oieśni w wvkonaniu peruwiań 
~k l 0 i ~oiewarzki lmy Sumao. 

27.12. Pr. II godz. 14.40 śpi e­
wa Paul Robeson. Pr. II godz. 
19.30 „Gr.acze" - komedi.a M. 
Gogola. w przekładzi e .T. Wy­
,zominkl e~o w opr. r ad iowym 
i rP7.vserii B. Dardzi ński ego. 

Atrakcja programu świa„ 

tecznego będą równ i eż frag­
menty przygotowanych do d ru 
ku powi eści i opowiadań Lu­
~hna Rudnick iego , Gu~t a 1,1a 
Morcinka, K azimierza Bralill" 
dysa i Karoliny Beylin. 



Laureat Nagrody ~talinowski~{ 

pisarz L~on Krn<'zkowski mówi: 

Moje wyróżnienie 

Wszyscy patrioci Francji · 
jednoczą się w walce Szkoła Z flląjq 

przeciwko układom 

jest dowodem uznania 
dla wszystkich polskich 

bojowników 
o pokój 

Przed wojną: - „Kordian 
i Cham", „Pawie P:óra", „Si­
dła". 

Po wojnie: - „Odwety", 
„Niemcy", „Juliusz I Ethel". 
Każdy z tych tytułów mówi 
za siebie. W każdym, w róż­
nej form ie, zgwarta jut jed­
nakowa treść: głębaki huma­
nizm, walka o le;-sze, szczę­
śliwsze jutro dl.a człowi eka, 
nieubłagany bój wydany 
wszystkiemu, co wsteczne, 
nieludzkie i w ludzkość go­
dzące. 

Wysokie walory artystycz­
ne i wielkie warto~i spo­
łeczne jego dzieł zjednały mu 
ogromną popularność i po­
czytność. Dość przypomnieć 
chyba , że jego sztuka pt. 
„Niemcy" grana była nie tyl­
ko we wszystkich niem.al sto 
licach europejskich, lecz z.a· 
wędrowała nawet i grana by 
ł.a z ogromnym powodzeni~m 
w języku japońskim n.a jed· 
nej ze scen tokijskich - wy 
wałując zawsze olbrzymie za 
interesowanie i gorące dy­
skusje. Jego książki tłuma­
cwne na wiele języków, wy­
dawane i wmawiane w dzie­
siątkach wydań. osiagają re­
kordowe nakłady, pozysku­
jąc mu miliony czytelników 
ł miłośników jego talentu 
twórczego n.a całym niemal 
świecie. 

I oto, w zobotę 19 grud­
nia 1953 roku, późnym już 
wieczorem w cichym przed-

pokoju rozlega si ę nerwowy 
terkot dzwonk3. L!!tonosz. 

Dcp~z.a. 

Nad.awc.a - profeEor Sko­
bielcyn. 

Miejsce nadania - Mo­
skwa. 

Ad.resat - Leon Krucz­
kowski 

Warszawa„. 

Dapesz.a była krótk'.l.. K ilka 
prostych, serdecznych słów 
gratulacji i radosna, wzrusz.a 
jąca wieść: Komitet Między­

narodoWych Nagród Stali­
nowskich przyznaje Leonowi 
Krucz,k-0wsklemu M!ędz.yna­
rodową N.agrodę Pokoju im. 
Jó&efa Stalina. 

- Co czułem, otwierając 
tę depeszę - mówi Leon 
Kruczkowski - trudno mi 
dziś opisać. Powiem tylko ty 
le, że czuję się do głębi i 
serdecznie wzruszony tym o· 
gromnym zaszczytem, jaki 
przypadł mi w udziale. Mię­
dzynarodowa Nagroda Stali­
nowska, o której przyz.n.aniu 
dowiedziałem się z telegra­
mu przewodniczącego Komi­
tetu Nagród prof. Skobieky. 
na - jest przecież najbat-. 
dz!ej z.aszcz.ytnym odzn.acze­
niem jakie może dz!ś snotk.ać 
pisarza i działacz.a społecz­
negó. 
Chciałbym tu podkreśl!ć, 

że przyznanie tego odznacze­
nia jest nie tylko moim oso­
bistym wyróżnieniem jako 
pisarza polskiego, lecz zara­
z.em dowodem gorącego uzo.a 
nia dla wszystkich bojowni­
ków o pokój w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowe3. 

Rozmawiał: A. W. Wys. 

z Bonn i Paryża 
~zplegowska 
dla zdra.{ców 

PARYŻ (PAP). - W St. ' kontrolę terytorium fran cu­
Brieue odbył s ię w iec przeciw skiego na okres 50 lat". 

t Polski, Czech 
Węsier i Ru~unii ko układom z B:x-m i Paryża, Se!uetarz generalny grupy 

w którym wzięło udział po- URAS (gaulliści) w Radzie Re 
nad 500 delegatów z departa- publiki senato.r Da.bu-Bridel 
mentu Cotes - du Nord. Pię- podkreślił w nadesłanym orę­

oiu merów z FSIO i dwóch dziu konieczność zj ednoczeni.a 
merów „niezależnych" przesła się wszystkich patriot ów prze 
ło na zjazd pisma /. wyraza- ciwko układóm. 

BERLIN (PAP) A '1<mcj. ADN 
powołując s ' ę na dzienn'k so· 
cjaldzm:Jkratyczny „N~ue Pres 
se" donosi. że w Ba::l Hom­
burg is tnieje amerykański ,,za­
kład naukowy'', w którym emi 
grrnci z Czech, Polski, Węgier 
i Rumunii uczą s ' ę prowadze­
nia szpiegowskiej 1 dywersyj · I 
nej działalnt"Jści w sw_y ch kra­
j ach. Tak zwana oficjalnie I 
,,szkoła emiarantów" - p 'sze 
dziennik - ,,stanowi w rzeczy 
wistcśc i szkolę przygotowują-i 
cą agentów do wykonvw:m 'a 
SDecjalnych rndań w krajach 
Europy wschodniej". 

mi solidarności. 

Wspólny apel wzywający do Prokurator 
Walki przeciwko układom z 
Bonn i Pa.ryża ogłosiło dwóch 
merów SQcjalistów i jeden 
mer komunista q; zagłęb ia gór 
niczego Herault. W depart:ł­

mencie Marne zebrano dotych 
cz.as 23 tys. }'.>odpisów prze­
ciw!rn układom. 

W Chateau-Thierry odbyła 

się manifestacja ludnóści prze 
ciwko „armii europejsKiej". 
Przeciwko układom z Bonn I 
Paryża wypowiedziała się ra­
da miejska w Accolay (Yon­
ne). ' 

Pod przewodnictwem prof. 
Lavergne odbył się w VI dziel 
nicy Paryża wiec przeciwko 
układom z Bonn i Pa.ryża, na 
którym m. in. były minister 
gaullistowski Capitant podkre 
śllł, ·że „ratyfikacja \lkładów 
z;apewniłaby Stanom Zjedno-

zajął się 

spr wą ml rei 
Ray Grassi 
Tragedia na ringu w Marsylii 
rzuca plnur świa~h na boks zaworlo~v 

Przerl n iedawnym czasem I wodowi we Francji P-ie są pc<l 
wydarzyła się tragedia na rin , dawani okresowym badan iom 
gu w Mars11.ii M:anow·c1e po lekarskim, takim, jakie u nas 
walce w kategorii p iórkowej przechodzą amatorzy, 
o tytuł mi strza Francji bok- Na temat tr"gedii w Marsy. 
ser zawodowy Ray Grassi za- Iii rozmawialiśmy z Felik&em 
słabł. Zo. tał on odwieziony Sztamem. 
do szpitala i tam zmarł. - Ray'a Grassi dobrze zna-

Wypodkiem tym za,lął się 
1 
Iem - powiedz.al nasz popu­

prokurator, którf zbada, kto lamy trener. · Bokser ten '' 
jest odpowiedz :alny za kata- 1949 roku t" 1 udział w tur­
strofę, Nim ;erlnak będą z.nA- nleju zorganizowanym w Bu­
ne wyr..iki dochodzeń, jedno dapeszcie z okt.zji Festiwl'lu 

czonym i Niemcom zachod1,lm j€'st pewne. że rlęśc:la :·ze z:i.- M~odzieżowego Był to bardzo 
dobry zawodnik. Spotk2.ł on 

Komunikat 
się z Bazarnlklem, kV>rego 

1 
zdemolował, Jlosyłając kilka 
razy na deski. Zdobył w Bu­
da.peszcie srebrny medal. 

Tratedi.a w MarsyUi - koń­
czy 811tam - wakazuje, ze w 

MOSKWA (PAP). - Agen-jspraw zagranicznych Repu- boksie zawodowym odbywają 
cja TASS podaje: bliki Indonezyjsk!ej Sunardżo się Jeszcze otąirle nledostatecz-

Min. Spraw Za~rań:cznych ZSRR 

Przed kilku <.'niaml m 'nister przesłał m inistrowi spraw ne badania lekarskie, a me-

Ogród Butankzny 
w l'arku Oliwskim 

W pięknie rozbudowanym. 
wzboo;acon~·m o tysiące nowych 
roś!i::i P arku Ol iwskim zakońc:r:o 
no pr:i:ygotowanla pod założenie 
p\erwsze_qo na Wybrze.tu o,;ro· 
du botainicz.nego. 

Ukończono budowli' pa\mlar 
ni , któ1·a obec:.nie służy Jako .zl· 
rnowe pom le~'.':c zenle dla szere­
l( ll ce nnych ol<azów palm, l<ak· 
tusów, agaw, fig, Jauruaów Itp. 

Cornz wię'ei pie1 za1ek 
tluslanza „Las" · 

Prowadzona przez Państwo- 1 
WI\ Centralę Leśnych Produk· 
t~w Niedrzewnych „Las" h<>do­
wla p leczafek data co raz ll!pllZr · 
rezul taty. W roku b!eż. dost.ar· 
c zono na r ynek ponad 50 tył . 
kg te i;:o cennego gatunku grzy­
b ~. . zawieraj1',cego duże llO$ćl 
wi taminy B W ro\rn 1955 pro 
d ukc 's; pieczarek wzrośnie 12-
krotnie. 

f\'owe okazy 
w Warszawskim ZOO 
Os tatnio do warszawsiciegO 

ZOO przybyły samolotem ze 
Związku Radzieckleqo trzy chiń ­
s\<.le k rokodyle . Znlo«ly one dO· 
skons;le podróż lotniczą . Okazy 
te są na ogół mało ruchliwe I 
h-.rc\7.o wy bredne w jedzeniu . 
W o kre•le zimowym pozostaf.o 
n ne bnwlem przeważnie w pół­
śn i e. n rzyjm11\Ac pożywienie ty! 
ko k ilka razy mleslęcznle. 

War8zawskle ZOO otrzymal" 
również ostatnio lwa morskleg<\. 
JP.~t to cenny. rzadki OkfoZ ja· 
kle,t!o dotychczas ogrody zonlo­
gic.zne w Polsce nie posiadały. 

„Mak,,.lo" - Jak nazwano eg­
zotycznego przybysza - otrzy · 
mat ctog<'dne pomieszczenie, w 
którym jes t oh•zerny basen I 
specjałny betonowy taras. 

12 mln. papierosów 
po11ail pia tt 

12.563.000 papieros<~"" •!l.~.da 
sowych", „Sportów" I „Mew" 
wyprodukowała Już ponad plan 
załoga Poznańskiej Wytwórni 
Papierosów, 

' „ .„ 
Komentar1: dnia 

Zagranlcznych ZSRR W. M. nażerowle lekceważą sobie zy­
Mołoto.wowj ~ismu, w który~ cle swych pupl16w. 
komunikuje, ze rząd Republi- ------------------------­
ki IndonezyjsJ-d ej zamierza w 

w • • • • 
najbliżst.ym c·ia sie utworz:yc 

1 an:ł?as_adę w Mosk~e. 
Minister Sunardżo proRU 

także o poinformowan!e go, 
czy zamiar ten uzyska apro.­
batę rządu ZSRR. 

„MankowicID" w bHansach 
1m1en1u 

W swej odp-0wierlzi minister 

C O się tyczy Związku Radzieckiego, to zydenta USA pomija całkowicie milczeniem w. M. Mołotow zakomuniko­
Jego stanowisko jest zupełnie jasne. sprawę najważniejszą, rozstrzygającą - spra wał, że rząd .radziecki usto­
Polega ono na tym, by obrócić wiei- wę zak.a.z;u użycia broni atomowej i wod.:iro- sunkovn:tł się pozytywnie do 

kie odkrycie cywilizacji, a.le na rzecz jej wej. Jeżeli wziąć tę propozycję dosłownie - zam'aru rzą'iu indonezyjskie­
wszecbsłronnego postępu, li.ie na masową wynLl<ałoby z niej, że pos7A!zególne państwa go oraz że gotów jest przyjąć 
zagładę ludzi, lecz na pot~by pokojowe, przekazywałyby pewną, nieznaczną część su- w Moskwie ambasadora Re­
na za.pewliienie wydatnego wzrostu dobro- rnwców a-t.omowych wspomnianej instytucji publiki Indonezyjskiej . Ze 
bytu ludności". ONZ, w celu wykorzystania jej dla celów swej strony r7ąd radlJ!eck! go 
Powyższe sformułowanie, zawarte w ośw!ad pokojowych. Wyścig zaś zbrojeń atomowych tów jest wyznaczyć arnbasa-

czeniu rządu radzieckiego w związku z prze- i wodarowych trwałby w ·dalszym ciągu. dora ZSRR .,, Dżakarcie. 
mówieniem prezydenta USA Eisenhowera z Trwałoby więc w dal!!zym ciągu również i na- ~-
dn. 8 grudnia w sprawie problemu broni ato- pięcie w stosunkach międzynarodowych. U . l'd • 
mowej oddaje w pełni istotę stanowiska rzą- Rząd radziecki, jako rząd mocarstwa SO- waga, rnwa I ll 
du radzieckiego wobec zagadnienia energii cjalistycznego, które nie dąży do iadnej a- Związek Inwalidów P~acy po 
atomowej. Stanowisko to, którego nieustannie gresji przeciw komukolwiek, natomiast dąży I O da~e do w.Iadomo&ci, że. stare 
i konsekwentnie bronił i b.ro«11! rząd radL1ec- do zapewnienia swemu naxodowi możliwości le9lt~macJe związkowe n.al~zy wy I 

. . , . . m1en1ć na nowe naJpózniej do 
ki, jest wyrazem głęboko humanistyczne} po- pokOJOWeJ tworczei pracy nad szybki.m pod• dnia 31 qrudnla 1953 r. 
zycji pierwszego na świecie mocarstwa socja- niesieniem dobrobytu w wa.runkach pokoju 
li.stycznego. między na.rodami - jest za zakazem broni 
Był czas, kiedy prop<łganda USA usiłowała atomowej i wodorowej i przeznaczeniem nie 

dowodZlić, że Związek Radziecki wypowiada jakiejś tam cząstki m.aterfałów 'ltomowych, 
się za zakazem broni atomowej dlatego, że lecz całości tych materiałów na produkcję po· 
tej broni nie posiada. Nauka, technika i prze- kojową. Słowem, rząd radziecki jest za tym, 
mysł ZSRR wytrąciły osta~znie i ten ar- .żaby stworzone były wa.runki, umożliwiające 
gument z arsenału propagandy USA. Zwią- wykorzystanie en~gli atomoweJ wyłącznie 
zek Radziecki posiada obecnie i broń aitomo- dla celów pokojowych, dla rozwoju przemy­
wą i wodorową - a przecież w dalszym słu, rolnictwa, transportu, medycyny i wszel­
clągu zdecydowanie wypowiada się za zaka- kich dziedzin nauki oraz życia ludzkiego. 
zem użycia tych broni. Rząd r.adz:ieck.i wyraża zgodę na udzloł w 

Fakt ten, stanowiący jaskrawy kontrast z rokowaniach. proponowanych przez prezy­
pozycją rządu amerykańskiego, przyczynił się denta Eisenho•wera. Rząd ZSRR wychodzi 
niewątpliwie do dalszego obniżenia autory- przy tym z założenia , iż w trakcie tych roko­
tetu DSA w świecie. wań rozp3trrona będzie równocześnie propo-

Kierownlctwo amerykańskiej polityk! za- zycja radziecka w sprawie przyjęci.a przez 
granicznej stanęło więc wobec konieczności państwa, uczestniczące w porozumieniu. uro­
wystąpienLa z jakimiś propozycjami w spra- czystego I bezwa.runkowego zobowiązania, że 
wie energii atomowej i broni atomowej, pro· nie będą stosowały brCl'Ili atomowej i wodo­
pozycjami, które można by przedstawić, jako rowej, ani tez innej bron.i mas.owej zagłady 
wyraz pokojowych zamierzeń w dziedzinie Oświadczenie Związku Radzieckiego jest 
energii atomowej. dokumentem ogromnej wagi międzynarodo-

N IE .JEST dla nikogo ta­
jemnicą, że w n iektó­

rych gminnych spółdz iel­
n l.a ch „Samopomoey Chłop­
skiej" źle się dzieje. że nie­
k iedy klikowość I kt1moter­
stwo rozsadzają takie spół-

. dzielnie od wewnątrz. 
Nikogo też z obecnych na 

naradzie prezesów GS woj. 
łódzkiego, odbytej przed 
kilkoma dniami w Łodzi nie 
poderwała z. miejsca wiado­
mość, podana przez pre·zesa 
Woj. Zarz~du GS ob. Czap­
skiego, że na 199 GS w na­
szym województwie - 90 
wykazuje straty, że na 15 
GS w pow. brzezińsk im -
12 wykazuje straty w wys. 
876 tys. z.l, że na 14 GS w 

W przemówieniu, wygłoszonym 8 grudni.a wej. Jest dokumentem niosącym nadzieje 
w Zgromadzeniu Ogólnym ONZ, prezydent wszys-tkim na.rodom świa·ta. Społeczeństwa 
Eisenhower zapropanował wszczęc!ę „pouf- wszystkich krajów świiata. w których niechęć 
nych lub dyp1omatyc:mych rozmów". Prezy- do wyścigu zbrojeń i świadomość konlecz­
dent USA stwlerd?Jił przy tym, iż rząd ame- naści zlikwidowania niebezpieczeństwa wojny 
rykański przedstawi w tych rozmowach pro- atomowej stają się c.oraz powszechniejsze -
jekt utworzenia specjalnej instytucji pod egi- przyjmą z dużym zadowoleniem końcowe 
dą ONZ, której poszczególne rządy przekazy- słowa oświadczenia rządu ZSRR: „Związek 
wałyby pewną część swoich zapasów uranu Radziecki, pełen głębokiej troski o uchronle­
d innych materiałów „ulegających rozszcze· nie ludzkości od śmiercionośnej broni atomo­
pieniu". Wspomniana in&tytucja apracowa- wej I wodorowej, wytęfy wszystkie siły, aby 
łll!by metody, z pomocą których można by broń ta. nigdy nie mogła „y6 obrócona prze- Sędzia.: - Ależ panie kanclerzu, ni1-1 m~ll'I ju~ zupełnie 
wykorzystać oddane do jej dyspotycji su- clwko ludziom". miejsca dla t akfoj Ilości bojowników o pokój, 
rowce atomowe dla pokojowych celów ludz- Słowa te. które znajduJą pełne pokrycie w I Adenauer : - Wobec tego niech pan wypuści na wol· 
ko~L Polityce Związku Jta-dziecklego, otwierają no.ść jeszcze jedną grupę zbrodniarzy wojenn)'ch. 

Rzuca sl~ w oczy fakt, te propozycja pre- zbliżający si~ rok 195• akordem optymi.zmu. _______________ <_„N_eu_e_s_D_e_u_ts_c_h_la_n_d_"„) _. 
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pow. rawskim - 11 ponio­
sło str<ity ponad 2,5 mln zł, 
że„. Ze plan akumulacJl 
WZGS w Łodd za 10 mieail~­
cy w br. został wykonany 
zaledwie w 28 proc •••• 
Większość z obecnych na 

sali dobrze się orientowała, 
ie i te cyfry są nieścisłe. 

Bo nierealne s~ w 016le 
bilanse sponącbane pnez 
GS. 

Czy można mówić o real­
ności bilansu, jeśli po 1tro­
me aktywów wykazuje .się 
należności za manka, oraz 
n.alei_noŚl'.!i u odbiotców, o 
których kaidy wie, że są 
nieściągalne? A te manka i 
straty nie są znów miko­
mym ułamkiem, nad któ­
rym można przejść do po­
rządku dziennego. Wys~r­
czy przypomnieć, że na 
12.000 pracowników GS w 
naszym województwie, w 
ciągu br. było ok. 4 tys. wy­
padków mank i nadużyć, że 
tylko jedna spółdzielni.a w 
Tuszynie miała w ciągu ro­
ku m.anka i straty w wyso­
kości około 900 tys. zł. 

I dlatego, jeśli mamy wy­
dać ostrzejszą niż dotąd 
walkę „mankowiczom" w 
GS, trzeba najp:erw upo-. 
rządkować 1 urealnić bilan· 
se. 
'J · RZEBA WZMÓC kontro-

lę społeczną tak ze stro­
ny rzlonków spółdzielni i 
rad nadzorczych, jak i ze 
strony gminnych l powiato­
wych rad narodowych. Nie 
jest i nie może być dobrym 
gospo<ftirzem przewodniczą-

cy gminnej czy powiatowej 
RN, który biernie przypa­
truje się rozkradan.iu mie­
nia społecznego, 

Trzeba także wzmóc czuj­
ność apara'.u prokuratury 1 
wymiaru sprawiedliwośct w 
terenie. 

·Mi.isimy żelazną miotłą. 
wymieść z gminnych spół~ 
dzielni wrogów klasowych i 
spekulantów wszelkiego ty­
pu. Musimy wyszkolić nów• 
zdrowe kadry. M. „ 
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O Tawerny Monłma.rłru O Salony gry w Monaco O Nocne 
kluby O Lokale rozrywkowe 

Skqd czerpiq inlormuCje 
amerykańscy kongresmanił ... 

A MERYKAfl'SKI senator 
łaskawie rozmawia ze 

służącym, który sprząta je­
go wspaniały apartament w 
paryskim hotelu. 

- Jak ci się Powodzi, 
Jean? 

Amervkanie wszystkł.ch 
„tubyLców" obdaTzają imie-
7iiem „Jean". 

- Dziękuję panu. Jakoś 
tyjemy z waszej laski. 

- I datej będziemy dla 
wa.s laskawi, jeżeli wy, 
FT<incuzi, będziecie się do­
bTze aprawować. Kto daje 
wam największe napiwki? 

- AmeTYkanie, proszę 
pana. 

Po powrocie do numeru 
hotelowego kongresman no­
tuje: „Pomoc amerykańska · 
przyczynia się do rozwoju 
niektórych gałęzi gospodarki 
francuskiej. Asygnowane 
przez Kongres USA fundu­
sze dają pozytywne rezulta­
ty. Na szampan - 3.000 
franków, prezent dla tancer­
ki - 5.000 franków". 
Powyższe obrazki oparte 

są na kon~spondencjach 
dziennikarza amerykal'lskie­
go, Johna Lekases, zamiesz­
czonych w gazecie „Plain 
Dealer" (Cleveland). Kore­
spond~cje te przedrukował 
„Washington Post". W jednej 

rozjeżdża obecnie po Euro­
pie zachodniej . Wszyscy oni 
głosowali w roku ubiegłym 
za wyasygnowaniem miliar­
dów dolarów na „pomoc" dla 
krajów Europy zachodniej i 
Azji. Obecnie rząd daje im 
możność przekonania się na 
własne oczy, jak wyda~o­
wane są te fundusze. 

sumy przepłynęły przez ko­
ło ruletki z kieszeni amery­
kańskich podatników do kie­
szeni właścicieli kasyna w 
Monaco. Milionowe sumy wy 
datkowano już na przekupy­
wanie tych prawodawców. 

Amerykański 

mechanizm napiwków 
Niezbyt wysoko należy też 

oszacować i obywatelskie za­
pędy gazety amerykańskiej, 
obnażającej mechanizm na­
piwków, które daje się kon­
gresmenom za ich usługi. 

Ł OD.Z posiada wiele gabinetów rentgenowskich. Is~nie­
jq, one przy wszystkich obwodach, przy poradniach, 

w niektórych większych zakładach pracy itp. Bez prze­
świetlenia czy zdjęcia rentgenowskiego nie można sobie 
wyobrazić dziś lec.zenia chorób pluc. żołądka czy zęriów. 
Na terenie Łódź-Sródmieście najwięk,zy zaklad rentge­
nowski, obslugujący dzie'Tlnie okolo 200 osób, mieści się 
przy A!. Kościuszki 48. Wykonuje się tu zarówno prze­
świetlenia jak i zdjęcia Tentgenowskie. 

- No właśnie, Jean. Cóż­
byście robili bez nas, Ame­
rykanów? 

- Nasz hotel, proszę pa­
n.a, egzystuje tylko dzięki 
wam. 

z nich powiedztane jest bez 
osłonek, . 
.Ye kongresmani sporządza- ' 

'l'oteż patrzą. Ciągle nie­
mal dwoi im się w oczach. 
Widzą Europę zachodnią w 
różowych kolora<:h i kłębach 
dymu cygar. Badają obieg 
pieniędzy w salonach ruletki 
i innych domach gry. Zapo­
znają się osobiście z przemy 
słem, wytwarzającym dam­
skie toalety, drogie perfumy 
i kosz.towne drobiazgi. 

Nocne „inspekcie" 
Poznaje się ich po hojnoś­

ci, z jaką rozrzucają franki, 
marki, liry i inne banknoty, 
które pogardliwie nazywają 
„walutą drugiego gatunku". 
W większości nie są bynaj­
mniej milionerami. Pensje, 
które pobierają, nie pozwoli­
łyby im na rzucanie tysięcy 
na prawo i lewo. Wielu z 
nich nie może sobie pozwolić 
w USA na odwiedzanie dro­
gich lokali rozrywkowych. 
Ale w Paryżu i w zachodnim 
Berlinie, do których najwię­

Senatorzy mogliby powie­
dzieć na swoje usprawiedli­
wienie, że brali je tylko w 
formie „ramwych szczenia­
ków" (aluzja do „Rewizora" 
Gogola - przyp. Red.), szam 
pana i perfum. A lwią część 
„lekkich" pieniędzy zagar­
nęli businessmeni Wall Street 
- bankierzy, dyrektorzy tru­
stów, wielcy spekulanci... O 
tym milczy, nabrawszy w 
usta wody, cała prasa ame­
rykańska. . Przecież i ona 
obrasta przy tym w pierze! 

Na zdjęciu obok 
laborantka 

Krystyna Wil­
czyńska wykonu 
je zdjęcie stawu 
biodrowego ucz­
nia Technikum 
Mechanicznego w 
Łodzi. Wło"zimle 

- Swietnie, Jea1i. Mttcie 
tu sto fTanków. 
Pogawędziwszy ze służą­

cym, senator siada przy łliur 
ku i SPorządza raport ze swo 
jego Pobytu w Paryżu. „Roz­
mowy z miejscową ludnością 
- pisze - przekonały mnie, 
że udzielana Francuzom po­
moc daje konkretne rezulta­
ty. Ludność jest zadowolona 
J pełna wdzięczności dla Sta­
nów Zjednoczonych". 
Tegoż wieczora inny gość 

ze Stanów Zjednoczonych -
pewien kongresman, będący 
w bardzo dobrym i nawet 
dość frywolnym nastroju po 
kolacji zakrapianej szampa­
nem, Powiada do swojej przy 
godnej towarzyszki, modnej 
tancerki: 

- Czt1 lubisz Ameryka­
nów? 

- Ubóstwiam! 

jq swoje sprawozdania z po­
tiTóźy na podstawie „roz­
mów z szoferami taksóurek 
i bufetowymi o sytuacji 
krttju, w którym się wlaś­
nie znajdują". Prócz tego 
„przeprowadzają osobiście 
inspekcje w nocnych klu­
bach i innych Lokalach roz­
rywkowych'~ 

„.nawet tony sekretarzy 
Prasa amerykańska dono­

si, że w ciągu ostatnich 
trzech miesięcy 246 członków 
kongresu odwied.7li.ło przed­
stawicielstwo lotnictwa woj­
skowego USA w Paryżu; 
wszyscy oni żądali, aby po­
kryto koszty ich podróży. 
Wielu z nich towarzyszyły 
żony i sekretarze, a niektó­
rym - nawet żony sekreta­
rzy. 
Niemało amerykańskich 

kongresmenów i senatorów 

Czym witam Il Ziazd-
0 Stwarzamy dogodne warunki 

·dla podniesienia ilości 
i jakości wyrobów 

O Produkujemy nowe wzory 
i poprawiamy 
produkcji 

Na zdjęciu: dyrektor ZPP Im. 
'lubrzyc1<1eqo - Józef Strowajs 
- omawia z dyrektorem CZPP 
nowe wzory s1<arpet i poń­
czoch, których produkcl'ł roz­
poczęły zakłady. 

- Na.sza załoga widzi w 
dalszym wzroście produkcji, 
paprawieniu jakości, wzbo­
gaceniu asortymentu drogę 
do szybszego podniesienia 
stopy życiowej. Do Czynu 
Zjazdowego stanął również 
personel inżynieryjno - tech­
niczny i adml:nistracyjny. 

Zobowiązania personelu 
inżynieryjno - technicznego 
mają n.a celu stworzenie ro­
botnikom dogodnych wa­
runków dla podniesienia ilo 
ści i :akości produkcji oraz 
w zbogacenie wzorów i po­
p rawienie estetyki wyro­
bów. 

Do dnia rozpoczęcia II 
Zjazdu Partii wprowadzimy 
w n.a.szych zakładach 8 no­
~c:ll wzorów skan>et l PC>ń-

es~etyką 

czoc.h. Dział głównego me­
chanika wraz z brygadą ślu­
sarzy uruchomi sposobem 
góspodarczym stabilizatory 
do pończoch steelonowych. 
Dział głównego energetyka 
zainstaluje światło fluoryzu­
jące - co przyczyni się do 
poprawienia. jakości - i wy­
kona inne prace celem pod­
niesienia warunków bezpie­
czeństwa pracy. 
Wprowadziliśmy JUZ do 

produkcji 6 nowych wrorów, 
które w najbliższym czasie 
powinny ukazać się w łódz­
kich sklepach. 

W realizacji . Z?bo.wiązań 
wyróżniają się inzymerowie 
i technicy: Jarosiński, Kar­
bacz, Ta.rczyński, Walczak, 
Nowak, i wielu innych. 

Chcemy jak najbardziej 
przyczynić się do urzeczy­
wistnienia wytycznych IX 
Plenum KC PZPR i to jest 
nasz głos w ogólnonarodowej 
dyskusji przedzjazdowej. 

JÓZEF STROWAJS 
dyr. ZPP im. Zubrzyckiego 

~pa101 eu 
~ot . l?'fUto1p pod e1zer11uz l>!:>SOp 
-P.J z AJC/l'f •1uazaJd ńu>f~td ez 

D. ZASLA WSKI 
(Felieton D. Zaslawskiego, za­

mieszczony w „Prawdzie" dn. 
18 bm.). 

rza \V. 
U góry - dr Jan 
Mościcki przy o­
pls.vwanlu zdjęć 
rentgenowskich. 

cej ich ciągnie, bawią się na--------------------------
całego. 

U MB W biul«IJ/A Nie żałują pieniędzy, ponie 
waż nie są to„. ich pieniądze. 
To lekkie pieniądze. Z fun­
duszów „pomocy" amerykań 
skiej, wydatkowanych nie w 
dolarach, lecz w miejscowej 
walucie, szczodrze pokrywa 
się koszty podróży kongres­
menów za granicę. Otrzymu­
ją oni „na inspekcję" 2 O O 
dolarów dziennie -
w miejscowej, l'Jdeprecjono­
wanej walucie są t.o ogromne 
sumy. Wszyscy doskonale 
wiedzą, że na ogół kongres­
meni „przeprowadzają in­
spekcję" lokali publicznych, 
ich podróże nazywa się otwar 

łódzka Izba Rzemieślnicza 

cie „rozrywkowymi". 

Kongresmeńskie 
marzenia 

T EZY IX PLENUM zwró­
ciły uwagę i na zadania 

ihdywidualnego rzemiosł.a. 
.Właśnie w tej chwili po-

• wstaje w łódzkiej Izbie Rze­
mieślniczej plan sieci no­
wych punktów usługowych 
w poszczególnych Powiatach 
województw.a. Chodzi o to, 
by rymarze, bednarze, sto­
larze i szewcy dotarli do 
najmniejszych nawet gro­
mad i gmin, aby głębsza, niż 
dotąd, była troska o drobne, 
codzienne, ale ważne potrze 
by tych, którzy z kolei mają 
zaopatrzyć miast.o w żyw­
ność. Rozmawiamy o tym z. 
kierownikiem wydziału eko­
nomiczno spółdzielczego 
Izby. ob. Michalskim. 

- Po ogłoszeniu tez IX 
Plenum znacznie ożywiła 
Śię współpraca wyd;;:ialów 
przemysłu rad narodowych 
z rzemiosłem. Wzrosło zro­
zumienie Potrzeb„. 

* * * Ale róćmy do spraw za-
opatrzenia rzemieślników w 

Wkrótce w kongresie ame­
rykańskim rozpocznie się 
debata nad kolejną ustawą 
o wyasygnowaniu miliardów 
dolarów na „pomoc". Dy­
żurny mówca monotonnie 
odmalowywać będzie dobro­
czynny wpływ, jaki wywar­
ły amerykańskie miliardy na 
wyścig zbrojeń, pomijając 
przy tym milczeniem fakt, że 
powodują one dozorganiza­
cję i ruinę przemysłu naro­
dowego 'krajów zależnych. A 
kongresmeni, drzemiąc słod­
ko w swoich fotelach, snuć 
będą przyjemne wspomnie-
nia. o wdzięcznym _służ~cym Odpowiedź na listy kobiet 
z paryskiego hotelu, o zielo-
nym stole w Monaco, o pi- Punkt usługowy 
jackich szaleństwach w ta-
wernie na Montmartrze„. d • d • • 

Kto jest za wyasygnowa- W ZJe Zlllle 
niem nowych funduszów? I I ł k" 
Kto przeciw? Czyż podnie- ga wanop as y I 
sie rękę przeciw ustawie pra 
wodawca, któremu roją się 
nowe podróże rozrywkowe 
na koszt państwa?„. Niechby 
spróbował choć b.ąknąć o 
tym, że rozkrada się, puszcza 
z wiatrem ogromne sumy. 
Przecież sam związane ma rę 
ce i nogi - niech tylko prze 
jawi odrobinę niezależności, 
wypomną mu wszystko: i to 
ile wyżłopał szampana na 
koszt państwa i jakie upo­
minki ofiarował „pięknot­
kom" nocnego Paryża i jakie 

Śladem naszych 
interwencji 

Drogi „Expressie"! W nu­
merze Waszego pisma z dnia 
15.XII. 1953 r. w artykule pt. 
„Co piszą kobiety", ob. Wł. 
Korzubek - Szkobolewska (ul. 
Raczyńska) pisze o braku uspo 
łecznionego punktu galwani­
zacyjnego na terenie naszego 
miasta. 

Uprzejmie zawiadamiamy 
ww. ob. oraz wszystkie gosPo­
sie naszego miasta, że w Ło­
dzi przy ul. Żwirki nr 5 (róg 
Al. Kościuszki) prowadiimy 
punkt usługowy galwani.tacji 
sprzętu domowego. 

Prace są wykonywane zgod­
nie z obowiązującymi cenm­
kami. Z punktu ww. korzystać 
mogą wszyscy potrzebujący u­
sług w dziedzinie galwani~cji 
z terenu Łodzi oraz zamiej-
scowi. 

surowce Potrzebne im do 
pr.acy. 

W dziale zaopatrzeni.a na­
trafiliśmy na ślad.„ anach­
ronizmu, godnego co 1::.j­
mniej pisma satyrycznego. 
Oto rzemieślnicy z powil•tu 
łódzkiego muszą w surowce 
za.opatrywać się w... Łasku. 
Dlaczego? Bo w powiecie 
łódzkim nie ma dotąd zor­
ganizowanej dla mch spół­
dzielni pomocniczej, która 
zaJmuje się sprawe1mi za­
opatrzenia w terenie. 

- Bijemy się o taką spół­
dzielnię - mówią nam w 
Izbie - chcemy przec:eż, 
aby ustały wreszcie tak nie­
poważne fakty, jak ten, że 

ślusarz z Konstantynowa po 
3 kilo gwoździ jeździ do ... 
Łasku. Zwróciliśmy się w 
tej sprawie do delegatury 
Zw. Spółdzielni Przemysło­
wych i Rzemieślniczych. Na­
piszcie o iym w „Expressie". 
może delegatura pr..r;yśpieszy 

decyzję, na. którą czekają 
wszyscy rzemieślnicy pow. 
łódzkiego. · 

* * * Poniedziałek Żychlin, 
wtorek - Piotrków, Wie­
luń i Krośniewice, środa -
Wieruszów, Skierniewice, 
Łęczyt:a i Poddębice ... 

Na zebraniu Izby, na któ­
rym omówiono zadania rze­

'miosła łódzkiego, wynikają­
ce z tez IX Plenum, padło 
zobowiązanie w ciągu 
grudnia br. przenieść zna­
czenie tez IX Plenum ctc 
najodleglejszych zakątków 

CZYT. K. K.: - Wypowie­
dzenie pracy, zgodnie z przy· 
jętym zwyczajem, powinien 
Obywatel 1Jożyć n.a piśmie. 
Jeżeli <:hodz.i o wolne dni w 
miesiącu w celu poszukiwania 
pracy - przepi.sy w tym I 
względzie nie uległy zmianie, 
pracownik jednak powinien 
na to uzyskać każdorazowo 
zgodę kierOWJlictwa, aby praca 
na tym nie ucierpiała. Książ­
kę „Igrce w Barbakanie" na­
pi.sał A. Polewka, „Pokład 

• 
Gruz powstały po rozbiórce 
budynku pt zy ul. %wirki 1 O 

oraz po remoncie został wreszcie 
usunięty. 

Wydano polecenie Mie)sl<. Łódzkie Zakłady Metaltlwc Joanny" - Morcinek, „Cyrk 
Przemysłu Terenowego przyjechał" - Promiński, 

Dyrektor \ ,,Rzeczywi~tość" - Putrament, 
Bronisław Kiciński „Uczta Baltazara" - Bre-za. 

województwa, do wszyst­
kich skupisk rzemieślni­
~zych. 

Zobowiązanie wykonywa­
ne jest planowo, z terenu 
zaś codziennie przychodzą 
wieści, że zebrania z rze­
mieślnikami na temat IX 
Plenum odbywają się przy. 
100-~rocentowej obecności. 

F. B. 

W OJEWÓDZKI Dom Kul 
tury Związków Zawo­

dowych w Łodzi urzą­
dza dnia 26 i 27 grudnia 
br. w sali teatralnej przy 
ul. Traugutta 18, o godz. 16, 
koncert pod hasłem: „Spot­
kamy s i ę w WDK", udział 
w koncercie biorą: Włady­
slaw Walter, Lena Wilczyń 
ska, Apoli1,ary Pindras. Ed 
mund Wajda, Wanda Bo­
jarska, Jerzy Cwikl:ński i 
inni. 
Przedsprzedaż biletów od 

bywa się w dziale organiza 
cji widowni WDK, III p. 
pokój 312, tel. 257·42 w go· 
dzinach1 popołudniowych o­
raz w kasie teatru na 2 go· 
dziny przed rozpoczęciem 
koncertu. 

• • • 
W dniu 25 grudnia br. od 

będzie się w Państwowvm 
Teatrze Żydowsk im w Ło­
dzi premiera sztuki znane­
go postępowego pisarza u· 
kraińskiego Jarosława Ga­
łana pt. ,,O świcie". Akcja 
sztuki rozgrywa się w roku 
1949 we wsi podkarpackiej 
n~ Ukrainie. S7.tukę reży­
serował Natan Meisler. sce­
nograf'a Edwarda Grajew­
skiego. 

• • • 
Odd7ial Łódzki Państwo· 

wego I'\· ~edsiębiorstwa „Pra 
cownie Sztuk Plastycznych" 
zdobył trzykrotnie (w kwar 
tale I , II i III br.) pierw­
sze miejsce w kraju we 
współzawodnictwie pracy 
między oddziałami P.S P .. • Przeds. Rob. Droq. w sprawie 

naprawy chodnika i l<rawężnl· 
ków na roqu 1:1. AndrzeJ;a Struqa l 
i Wólczańskiej. . 

&o»zKI ExPREss-iLusTRc>w"ANinr&a-. 
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Szczerze mówili o własnych błędach Przed-
świqteczna 

wędrówka 
„Expressu" 

po sktepach 
łódzkich 

Są dobre i złe punkty usługowe· 
Oby' ta narafła dała jak najlepsze wvniki 
I" ZY może być zadowobny 
~ 4 klient, któremu na pun­
kc'e usług:Jwym spółdzielni 
im. Dąbrowskiego I:rzy ulicy 
Połudn:owej 17 uszyto jas: e 
palto czarnymi n'ćmi, a kie­
szenie pr;:yszyto nl lewą stro 
nę? Czy można mówić o do­
brej pracy punktu usługowe 
go spółdz'.elni im. Lewarto­
wskiego przy ul. Gdańskiej 5, 
jeżeli kilka uszytych już u~ 
brań trzeba było nzpruć i 
przerobić? Q<;:zywiście, że 
nie. 

A:l:oby Jednak nlelct~r11 spół· 
dzielnie :zm :e11•ły sw~j dntyc·,. 
czasowy styl pra·C\', t-zei-,, 1'Y· 
Io Ja$no i wyra7.nie w dudHJ 

1<rytyk1 i samokrytyH przo~"'" 

- osią6llię6? Tak twierdzić n'.e 
m-iżna. 

Znane są bow'.em i cen'o· 
ne przez miestkań~ów Łodzi 
punkty usługowe spóldz. im. 
Lewartowsk.ego pr~y ul cy 
Przejazd 15, przy ul. Piotrko­
w; kiej 31.l, Wschodniej 76, 
spó!dzielni im. Wróblewskie· 
go przy ul. Południowej 1, 
~póldzielni „Przyszłość Rob<J­
tn!cz.a" przy ul. Piotrkow­
skiej 115, przy ul. starn.a 5 
i wirle. w'ele innych. 

A już wzorem dla wsiy~t 
kich może b}ć przykład Spół· 

( ~zyielni<'v 
. 

PlSZ<-l 

dzielni Odzicż:iwej Im. Engh, 
która jeszcze pół roku temu 
wlokła s;ę w ogonie spółdziel 
czości pracy, na k,órą narze­
kało i utyskiwało całe spo­
łrczeństwo naszego m·asta. 
Wystarczyło tylko zm:enić 
kierownictwo, by ci sam! lu­
dzie potrafili wykazać, że 
można wykonywać i przekra 
cuić plany, że można wyko­
nywać odzież wysok'ej jako­
ści, że można dotrzymywać 
term:nów, że można prowa­
dzić wzorową spółdzielnię i 
wzorowe punkty usługowe. 

O czym to świadczy? ~wiad 
czy to o tym, że ludzie decy­
dują o jakości i wartości wy 
konywanej pracy. Qj ich wo­
li, cd ich wysiłku zal:;żą wy• 
ni ki. 

Należy ;tywlć nadzieję, te w 
wyniku oneqdaj3zej nara<ly ak· 
tywu spółdzielni I punktów u· 
słuąowyeh, spółdzielcy zr:v!· 
szeni w Zw. Branż. Sp-ni Odzie­
kwo - Wł6kie11nlczo - Sk6r:za· 
nych, re.alizuJąc uchwa!y IX 
Plenum KC PZPR, wysuną si~ 
r.a c:zo!o sp6łdz1elcwś-:i pracy 
w Łodz!, z:sspo·kajaJac w Jal< 
n1')lepuy spocóh potrz<'by mas 
pracujących l.odzl. 

M.B. 

kutowa~ w ąr::on•„ s;;imyeh p1"1-
c11Wników ~półdz'cln; i punk­
tów us'uąowycr> - dotyci1c>:·1· 
!'owe braki I nll'.ldOci'!ci~ · ę-la 
Zro~•o-:o to w nl<'dZi<lł<'. ?.1 b·•1. 
n~ nJlrć"d:r:ic (llktywu pracovnii­
ków s'Oół~"l1 .... 1n; Z'„1'i?s-·-·'1V("'1 ,,. 

Zwl„zku flran7owy"' S„ćłd~·e1 
ni Oc!::'e:l:<>W? W'óklenniczo-51:6-
rz,..nych m. Łodzi. 

alczmy z chuligaństwem 
Na naradzle te.i pracawni· 

cy otwarcie mówili o złej ja­
kości usług w niektórych pun 
ktach usłu~ow,vch. o n'edo­
trzymywaniu term'nów i zo· 
b0wiązań wcbec klientów. w 
c~ym „celują" np. r;unkty u­
sługowe sryóldzielni im. Le­
wartowsk'e-;o przy ul. P:otr 
kowskiej 50, Jarncza 3, G-d~ń 
skiej 5, spółdzielni „P~zy­

szłość R'..'botnicza" rrzy ur cy 
Arm!I Czerwrinei 8!ł, Gd~ń­
ski->j 8. Piotrkcw~kiej 73, 
spółd delni .L<'il?:'anka" przy 
ul. S'alina 12 itd. 

na każdgna hrohu 
~T da.Iszym ciągu czytel­
YV nicy na.si zabierają 

g!os na temat W'llkl z cbu­
lly.af.stwem. Ost-.tnle listy 
ws!<azują nowe fakty wy­
bryków chuligarskłch za· 
ohserwowa11e na te„l!'nle ll"-· 
szego miasta. Czytelnik Ł. A. 
pisze: 

Przed&tawiam trzy wypad­
ki „działalności". chuliganów 
zach.serwowane nied.awno w 
k:nach: 9 bm. o godz. 17.30 
czterech wyrostków w wie­
ku 15-18 lat stojąc przed 
gablotą z fotosami w kinie 
„Bałtyk" pluło bezczelnie 
na oczach wielu widzów na 
szyby g;ibloty. Kiedy zwró­
ciłem im uwagę zoshłem 
obrzucony stekiem najpo­
tworniejszych wyzwisk. 
Przed kasą w tym samym 
kinie hulała bezkarnie gru­
pa chuliganów, wykupując 
poza kolejką bilety, aby je 
z kolei sprzedawać przed 
kinem po wygórowanych ce­
nach. 

Jurek Roman Domański przed udzieleniem wywiadu pozwollł 
się sfotoąrafować. 

W~kazan0 równi"Ż. że w 
w'elu punktach usługowvch 
jak no. w spółdz'e!ni „L'l­
dtjanka" nn.v ul Limanow­
akiei?o 30 brak je~t cenni1~ńw 
na arty-kuły pośc'elowe i dzie 
cięce. że w w'e1u punktach 
usłuitPw.vrh cenniki n'e s~ 
WyWies;o:one na widoczn:vm 
i do~t.e1:m:vm dla kh~nta miej I 
scu, że nie zawsze ceny oob\e 
riine z~odne są z cennik 0 mi 
że np. w punJu„·~ 1i:ł11c;owym 

spół<hielni „Włókno" przy 
ul. Próchnika 20 ncbrano za 
przenicowanie uhran ' ~ tvij! 
co za uszycie nowego i w do 
datku pobrano C'enę jak w 
punkcie us·lugowvm I kate­
gorii mimo że punkt ten 
jest zakładem II kategorii. 

Ile płacimy 
za karpia? * * 

- Dla mnie św'ęta za­
czynają s:ę co najmniej o 
tydzień wcześniej - mówi 
jedna z klientek w Domu 
Włókienniczym Centrali Tek 
atylnej. 

Podobnie jak ona myślą ty 
aiące łodzian. dla któryl'h 
zakupy świąteczne są nie 
mniejszą przyjemnością niż 

same święta. 
Bo posłuchajcie, co nam 

powiedział Jurek Roman 
Domańsiki (na zdjęciu powy 
żej), kiedyśmy go poprosili o 
mały wywiad dla „L6<tzkie­
go Expressu Ilustrowanego". 
Jurek ma pięć lat, rozm.i­
wialiśmy z nnn w „Domu 
Gospodyni", dokąd przyszedł 
z mamusią 1 tatusiem, żeby 
kupić szklanki: 

- Ja bardzo Jub:ę chodzić 
po zakupy - oświadczył. -
Dostałem książkę i elemen~ 
tarz i tata m1 sanki ku­
pił, i kombajn, i wiewiór­
kę z nową klatką.„ 
Czyż można się dziwić, że 

Jurek tak bard1.0 lubi chu­
dzić po zakupy. kiedy czuje, 
że mu się zawsze z tego coś 
okroi? 

* 

Gorączka przedświątecz-
nych zakupów ogarnęld całe 
miasto. Klienci chodzą od 
sklepu do sklepu, czasami 
bywają niezdecydowani, 
szczególnie wtedy, gdy wy­
bierają gwiazdkowy prezent 
dla kog~ z najbliżi;zych. 

Personel sklepu stara się 

• 
Dnia 23 bm. o ąodz . 1 7 w sali 
Zw Zaw. Prac. Gosp. Komu­

"alnej pyzy ut. Wólczansk1eJ 5 od 
btdzle sł~ sesja Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej Łódt· Sr6dmie$cle. 

Sesja poświęcona będzie omó­
wieniu zadań wynlk„Jących z u­
chwał IX Plenum KC PZPR. 

z pełnym wyrozumieniem 
pomóc w wyboue, jak naj ­
uprzejmiej 0bsłużyć, żeby w 
niczym nie umniejszyć „za­
lrupowych" przyjemnc>ścl. 
Tłok w sklepach i zwiąkszv­
ny ruch ich nie przeraża. 

Wytknlłlo niawla'clwe I nie­
dostateczne wykon:ystC)n1n p~r­
ku maszynoweno. bra!< tros:<i 
ze strony kierown•ctwa Zwi· z 
ku BrantOWl!CIO o-az p<:>s7ez" 
a11nych ~!?ółdz1elnl o nale;l:yte 
:rM'patrzenle w surowce i ma­
terlalv pomo~n1cze, brak tros 
kl klerown•etw" o hl<1h!'nP. t e­
Slf'tykt punktów usłuq?wych 
ltd. 

Ministerstwo Handlu Wewnętrz· 
neąo podaje poniżej obowiązują­

ce ceny na ł<arpla ;l:yweqo I śnię· 
teqo: karp E' (od 1 kg do 3 kąl 

śnięty - 18 zł za ką, karp E 
tywy - 19 zł za kq, karp I (od 
0,5 kq do 1 kq) śnięty - 15.40 
zł za ką, karp I ;l:ywy - 16.30 zł 
za kq, karp li (od 0,2 do 0.5 ką) 
śnięty - 11 60 ;z:I za kq, karp li 
tywy - 12.40 zł za kq, karp Ili 
(od 0,08 kq <!o 0,2 kq), żywy 

śnięty - 7.70 zl za klloqram. 

- Spokoj{lie - zdają się 
mówić twarze ekspedientek. 
- Towar mamy w wielkim 
w:v'1orze, wszyscy będą za­
dowoleni... 

Czy spółdzielcy ;,rzeszeni 
w Zw Branżowym Spółd7.iel­
ni Od'tleżowo-Wlókienniczo­
Sk6rzanych nie-mają żadnych 

Jeszcze o poczekarni 

NieporzQdek na 
D o niedawna, ądy tyl 

ko qodzlny handlu 
młntfy, wszystkie stra„ 
qany na rynkach lód:r­
kich były likwidowane 
Po zamieceniu rynki za 
mieniały się w PJ'.ZY 
zwo•te place. Olaczeqo 
o~tatn•o teqo zaniecha· 
no - n'e wiem. I obec. 
n'e Plac Barllckieqo nie 

przypomina ładnego 
dawnł„I placu. Prie­
chodzlłem tamtędy ty­
dzień temu Ni• wldz1a· 
Iem Jut, jak nieqdyś, 
dzieci has.jących 11a 
rowerach. Natomiast k•I 
ku urwisów •1s•łowało 
włama~ się do jed->eJ 
z pustych ł>ud„lc kra­
mów. 

Mam, a!e nie dam 
Wracaj11c z pracy 1 <ł 

bm. o ąt>dz. t 6.4!'> wst;i 
piłam do baru mleczł'le 
qo nr 24 pny ul. Jara­
cza nr S. Na moJ11 pro-
5bę o dwie bulk• z mll· 
s"~m, l<tóre chc•ałam 
:rl ,śt na m•e fscu, '<a­
s Jerka w sposób ni•· 
ąrzeczny odpow1edzia· 
ł;o, te ma lc<!Wt • mloko, 
a bułki tyll<o dwie, 
więc •eh nie sp,..eda 1 
na wynos n e da. 

foie przypuszczam, 
teby •stnl;oło zarząd:re­
„1„ zabran•„Jąee sprze­
daży bułek bai odpo-

------ -

woedni•j llołcl mleka 
lub kawy. Gdyby led· 
ri;ik 0110 •stni~lo, to l 
tak kasjerka powinno 
$tać na qrzecznll odpo­
w1edż. 

J. Krysiński 

Bar mleczny po­
win.ien zaopatruwać 
się w taką Uość bu­
lek. kt61·a wystar­
czulaby do spożycia 
z kawq t bez kawy 
na miejscu i na w11-
nos. (967) 

li\ZUjąc do notat 
ki zamieszczonej w 

nr. 92 „Łódzk1eąo Ex­
pressu llustrowaneqo" 
z dnia 16 12 br. w ru­
bryce „Książka życzeń 

rynku 
Najqorze) Jednak 

jest ze straą.snarnl mię­
snymi. Sprzątane s11 
n•edbale 1 czuć je a da· 
leka. Pler'lk1, na kłó· 
rych rąbane lest m ęs..i, 
leż;i nie zabezplec7<>ne I 
pokryte warstwa sieka· 
nłnk• mięsnej. 

Widziałem, lak n~ 
jedny.n z p•eńków 
wsparł się pies I z ape 
tytem złi:rywal warstwę 

mięsa. Nie dz1w1ę się, 
że psu smakow•I„. "le 
dz1w1ę się, że zanie· 
clnno dobrPqo zwycza­
lu sprz11tanla. 
Uważam. że trzeba 

zlikwidować ten stan u­
rąąaJ'ICY wymoąom sa­
nit;.irnym mimo le są 
mrozy nlebezp1eczeń­
ilwo !est mniejsze. 

A. Wojcłechowskł 

Uwagi naszego 

Czytelnika przeka­
zujemy Wydziało­

wi Handtu. (977) 

i zataleń", a dotyc14reJ 
postawienia poczekalni 
przy przystanku tram­
wajowym nJ roąu ul. 
ul. Wojs!<a Polskieqo I 
G/owack1eqo - pracow 
nicy Zarządu Zieleni 
Miejskiej (Dyrekcja i I 
Z~klad Produkcji Ro· 
ślin) przy ul. Wojska 
Polsk•eqo 83, przyłącn• 
Ją się do prośby ob. 
A. K. 

Brak poczekalni daje 
się nam dotkliwie we 
znak• w okresie les1en· 
nym I zimowym, zwłasz 
cza. że ostatnie poc•11q1 
tramwajowe linii nr 1 
i 15 kursują bardzo nie 
reqularnle • wyczl'l<i­
wan1e 30-40·mh,utnwe 
n•e należy do rzadkoś 
ci, 

Powyższą prośbę pod 
p•s„fo 80 osób, a po· 
parł ją ob. Kozuls1<1, 
radny DRN Łódź Pól 
noc. mający pod op•Pl<:i 
okofl~zne komitety do­
mowe. 

Z tej, /ak również z 
p-:>przedn eł prośby, któ 
r;i skierowana był~ w 
Imieniu •AcząceJ sl,(mł<' 
dz•eży, wynil<a wyrd 
111„ konieczność post11 
w1enia poczekalni 1 m< 
my nadzieję, te Wy 
dział Knmunikactl Prot 
zyd•um RN w poro•u 
m1en ' u z MPK n1ezwło 
czn1e przystąpi do dzle 
ta (980) 

' 1.0DZIU BXPJlASS ILUSTROWANY nr 98 

Następnego dni.a w k!nie 
„Wisła" o godz. 19 byłem 
św'..adkiem awantur pijaka 
na schodach wiodących do 
k'łsy biletowej. l tu :iikt nie. 
starał się go usc.nąć dla 
przywrócenia porządku. Na­
tomiast w kinie „Gdynia" 
tego samego dnia miał mie~ 
sce inny wypadek. Dwóch 
chuliganów nie mogło siQ 
„wkręcić" do kolejki tuż 
przy kasie, bow:em stojący 
tam młooz;.sn ostro zareago­
wał. E!ekt był taki, że kied.Y 
ów młodzian po wykupieniu 
biletu wyszedł przed kino, 

częta, które rozpychalą sil\ • 
brutalnie~ krzyczą, śmieją się 
na cały \ głos i używają ó­
brzydliwych wyrazów. 
Apeluję do wszystkich o­

bywateli, aby zainteresowa­
li się szczene naszą młodzie­
żą w domu, w s:z;kole i w 
pracy. 

Odwołane pociągi 
w cłtres:e świąt 

chuligani zbili go. Wydaje Przewidując, iż w dniach 
mi się. że nasze władze win- 25 i 26 grudnia ruch pasa­
ny się energlcznie wziąć za żerski będzie stosunkowo nie­
tych łobuzów. Należy jed- wielki, dyrekcja łódzka PKP 
nak wziąć pod uwagę, że zawi.adem:a, iż odwołuje w 
"".alka z chuligaństwem to dniu 25 i 26 pociąg osobowy 
me tylko zadanie organów I z Łodd - Kaliskiej efo O:.itro­
MO, ale i. całego społecze~- ! wła odjeżdżający z Łodzi o 
s~wa. Kaz~y. obywatel .w1- godz. 16.50. Nie będzie rów­
nien w mozhwy dla mego nież kursował w dn. 26 i 27 
~posób v,;oi.lczyć z chullgane~ grudnia pociąg powrotny z; 
r:ą na kazdym kroku. Ostrowia do ł,odli, odjeżdżą­

Czytelnik podpisuJl\C:V się 
lnicJałaml z. s. przytacza in 
ne wypadki: 

Przechodzę codziennie ra­
no do pracy Aleją Parkową, 
gdzie poustawiane są gablo­
ty z fotografiami przodow­
nLl{ów pracy z łódzkich fa­
bryk. W ciągu kilku dni u­
szkodz.ono kilka gablot. 

jący z Ostrowia o godz. 3.51 a 
przyjeżdżający do Lodzi KaL 
godz. 7.00. 

W dniu 25 i 26 nie będzie 
kursował pociąg Łódź-Ka.li­
ska - Zdu1"tska Woła, od­
jeżdżający z ł..odzi o godz. 
16.01. oraz pociąg powrotny 
ze Zdu11skiej Woli, odjeżdta­
jący do Łodzi o godz. 20 22._ 

Dn. 25 nie odjedzle z ł,odzl 
Przechodząc przez Plac Kal. o god:T.. 22 . .:15 pociąg do 

Komuny Paryskiej w ciągu Łowicza., który zostaje w tym 
tygodnia zauważyłem, że dniu odwołany oraz w dn. 
tabJJca z n.apisem „zieleń 2.6. XII. nie kursuje poc'.ąg 
zdobi" co dzień leży w in- :z . f.:o\~icza Gł •. do ł..od'ci. od­
nym miejscu rzucona dale- iezdzaJący o godz. 4.30. 

ko od miejsca, w którym Natomiast w dn. 25 
by~a ustawiona. Wreszcie 26. xrr. uruchamia się dodat-
znikła zupełnie. kawo pociąg z Łodzi Kal. do 

Inowrocłl\wła przez Zd. Wo-
Tego rodzaju wybryki 

trzeb.a tępić i potrudzić się lq, «djazd z f,odzi Kal. 16.35. 

ł.a . Pociąg osobowy z Inowrocła-
0 z panie na gorącym u- wia do Łodzi odjedzie w dn. 
czynku rozwydrzonych chu- 25 i 26 XII d 2 "l 
lig.anów. Ich nazwiska po- . · . : 0 go z. ·~ • 
winny być ogłoszone w pra- przyJazd Lódz Kal. godz. 713. 
sie w rubryce pod nazwą (s.) 
„Cz.arna lista". 

Kina, łealry 
sklepy 

B. Korycki z oburzeniem 
pisze o skandallc:1mym za­
chowywaniu się młodzieży i 
watesa.iącej sii: r>o deptaku 
na ul. Piotrkowskiej. 

Używanie przez młodzież 
okropnych wyrazów i prze­
kleństw stało się jakimś 
złym zwyczajem, co gorsze. 
pewnego wieczoru zaobser­
wowałem grupę dziewcząt 
w wieku 18-20 lat, a Ich 
zachowanie wprawiło mnie 
w oburzenie. Nie wyobraża­
łem sobie. że i.stnie.ią dziew-

w święta 
Jutro, tj. w czwartek, dn. 24 

bm. kina i teatry będą n1eczyn· 
ne. Natomiast w czasie świąt czyn 
ne ona będą normalnie, tak jak 
<ażdej niedzieli. 

Sklepy czynne są dzlsia/ do 
~odz. 21, zaś Jutro do qodz. 18. 
Dnia 25 wszystkie sklepy będą 
zamknięte. dnoa 26 I 27 pełnić bę· 
:l'ł dyżury te sklepy, które są 
'twarte każde/ niedzielo. (u) 

I -
OCZEKIWANE NOWE WYDANIE OBSZER· 

lDJlj NEGO DZIEŁA 

lff~ JULIAN KRZYZANOWSKI -
~ HISTORIA LITERATURY POLSKI 

Od średnlowieczjl do XIX wieku str. 611, liczne ilustra· 

cje, zł. 49, 

Niezbędna pomoc w studiach, nauce, pracy nauczyclelf­

polonistów. Cenna pozycja dla l't'iłośnik6w lltzratury. 

Do nabycia w kslęgun1ach Domu Książki. 
3300 



Skarpetki, jakich n~~!~~go ~i~'"~!!~ R~~h 
lorach l wzorach. VI 
Drugą nowością, którą na 

pewno wsżyscy powitają z 
radośc:ą są mank'.ety przy 
skatpetach z wrabianą w 
dzianinę gUmką. Będziemy 
też robić damskie steelony z 
czarną piętką, kolorową ob­
wódką i szewkiem itp. 

Teraz myślimy nad prze­
staw:eniem maszyn dla pro­
dukcji ~karpet damskich i 
dziecięcych. 

KLEMENS JUS'KIEWICZ 
majster 

.automatów pgńcioszni­
c...:ych ZPP im. M. Buczka 

Tramwaie 
i autobusy 
w okresie św:qt· 

G dy przeczytałem w gHi:e­
cie. j.gkie zadan'.a st.a­

w!a przed każdym obywate­
lem IX Plenum KC PZPR, 
zaraz pomyslal<em sobie: No, 
bracie, teraz masz pole do 
j)Qpi.su, teraz będziesz mógł Łódzkie tramwaje1 autobu-
/pok.azać, Jaki z cieb:e fa- sy i tramwaje · podmiejskie 
· cbowiec„ kursować będą w okresie 

Jasna rzecz, że chodziło świąt bez przerwy. 
mi o moją robotę, a więc o W czwartek 24. XII. tram­
·to, by wyrabiane przeze waje i autobusy zjadą do re­
Jnnie skarpety i pończochy miz jak we wszystkie inne 
były nie tylko mocne, ale i dni powszednie, a komun.ka-

, ładne, zwlaszcza skarpety cja nocna odbywać się będ?ie 
męskie steelonowe, te bo- według normalnego roz-

p RZED szybą wystawową 
księgarni „Domu Książ­

ki" przy ul. Piotrkowskiej 
B6, stoi zawsze sporo ludzi. 
Dziś zatrzymuje stę ich tu­
taj więcej. NadchodŻą świę­
ta, Nowy Rok, okres przyj­
mowania i dawan:a upomin 
ków: a dobra książka jest 
zawsze najlepszym i naj­
milszym prezentem. 

Wejdźmy więc do księ­
garni, bo naprawdę jest na 
co popatrzeć i z czego wy­
brać. Oczy miłośników sztu­
ki raduje widok pięknie wy­
danej graficznej teki obej­
mującej 20 plansz z repro­
dukcpmi dzieł Noa.kowskie­
go, śliczny 'album obejmują­
cy praw!e cały aorobek 
jednego z pierwszych mal.a~ 
rzy wsi polskiej Aleksandra 
Rotolsa, teka graf.czna „u:o­
µernilt" zawierająca wielo­
barwne plansze Jana Mar­
cina Szancera. 

Na innych pólkach znaj­
dujemy wydawnictwa. które 
ucieszą każdego, kto lubi 
książki i kompletuje sobie 

brazujące linię twórczości 
autora „Komorników" i 
„,V roztokach". 

Ze wznowień wymiemc 
trzeb.a ,,Ma.rtę" Elizy One­
szkowej, ukazującą sii: obec 
nie jako I tom 12-tgmowego­
wydania dziel wYbranych 
tej pisarki. Dalej „Pana Ta­
deusza" z ilustracjami An­
driolego i inne. 

Poz.a tym pojawiło siti 
bardzo wiele nowych i atrak 
cyjnorch wydawnictw z za­
kresu llteratury w5pólczesJ 
nej po!sk'.eJ i obilej. książek 
dla dziPci i !T'łodzieży. 

A Witic, jest naprawdę 
na co popatrzeć i z czego 
wybrać! 

A. • 

Raz w ptasiej qromadzle 
!nalazł się kruk, 
Co wszystkim stał na z3wa.dzie -· 
Jak wróq. 

Psocił, kn'Jclł, Z'"' nos 
Każ=~mu szkodził, 
Z;;,wiązyw„ł intryqi 
::idzla móq:ł, 
•Taki to l;}yl kruk. 

w::iczl!, 

'.1.al! nle przyszedł 1'!3 Z-'.'.lbninle. 
Myślały ptaki, że qo cz:>ka I.anie, 
'\le kruk pr:z:e'N"dniczący 
Widać ;r,aślepi·ony ,.... 
IJznał, że ni'lł.'becny 
Jest usprawiedliwiony . 

-c. ax zeosuł n ::t!"'Z~d:!~ '!?. 
-:>owinien j2 odVup!=. 
Tale bywa wsz0 dzit1. 
'Ile kruk przełoż„ny, 
Widać 7.aślepiony -
Os<1,d mi"ł inny, 
'toz'1r~"szył kru'<a 
I „rzekł, że nlew~nny. 

'taz obro:til inne -pt'>kl. 
Powiecłzia~. że s~ osty, 
l>armozjady i łajdaki. 
5prawP. or,ldano s!ar""''" krukowi. 
Ten wykr„t·mi. kruc~ksnil, 
lak pr:o:y•ta'? "" nieąo, 
Uznał awanturnika 
'!:a obr•żoneqo, 
Kazał c)o Pr7.~prosić, 
~a r"''-'.:1ch nosić, 
W końcu - umieścić qo na 

COl<t'l9, 
no kruk krukowi oka nie wykole, 

wiem obecnie produkuje kladu. 
mój oddział. W piątek, dnia 25 grudnia biblioteczki domowe. Wy•----------------------·---.-·--------------­

Na jednej z narad wy- tramwaje, autobusy, tram­
twórcżych, na której oma- waje dojazdowe, oprócz linii 
wialiśmy tezy przedzjazdo- autobusu „B", kursować bę­
we, ja oraz dwaj moi kole- dą z normalną częstotliwo­
dzy Beryt i Klimczak zobo- ścią, lecz wy jq.dą z remiz 
wiązaliśmy się opracować: 5 wcześniej niż normalnie, gdyz 
nowych wzorów skarpet już o godz. 4.20, iJy jak naj­
męskich steelonowych. ry_i;:hlej z.abrać · pracowników 

1 udało nam się to. Kie- nocnej zmiany do domów. 
rownictwo fabryki przyjęło Autobus linii „B" w dniu 
nie 5 ale 8 naszych wzorów 25. XII. kursować będzie jak 
i wprowadziło je do produk- w n:edzielę. 

mieńmy tu przede wszyst-
kim jedno z najd8wniejszych 
dziel naszego piśmiennictwa 

wybór utworów saty­
rycznych Mikołaja Reja pt. 
,,Różne przypadki świata 
tego" ze słynną „Krótką 
rozprawą między panem, 
wójtem i plebanem" na cze­
le. Walory tego wydawni­
ctwa zawierającego najlepsze 
w ,ersze, facecje i fraszki 
mistrz.a z Nagłowic podno­
szą 51iczne piórkowe rysun­
ki Maj! BerezowskieJ. 

WA2:Nt TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254,44 
Stra:i: Po:i:arna 8 
Kom. M!ej'lka MO 253-60 
Mie\qki ()śr, lnfor. t."i>l-1.5 

_ ZACHĘ:TA (Zgi·ers:rn 26) 
4\n. 'f)n~ ... • e?K•i(l\U~ „-ziemia wola" g. 18. 20 l!Va :7-..~~1, • „ ... o DWORCOWE - „Cnron• 

my vzdrow1e•„ ,.Czaro· 
'PRZEDW!O$NIE , (Że!'nm- dŹi )ski kufer" Czy . I A.i ~kiego 76) „N1ezapom- e • „ „ • I(. ,„Ą e niany rok 1919" g. l8. w ee e, że ••. 5-52 Pl<F 

20 51 53, g 16. 17. 18. 19, 
MAJA (Kilif1skie~o 1 '7fl) 20, i t, 22 

NOWY iWięc.·koWskiego BAŁTYK (Narutowlcza 20) „Młoda Gwardia" Il 
151 g. 19 „Spazmy mod „Wiosna" g. Ili, 18, 20 seria - film l(l'a11y :;v

9
1 

GDYNIA (Przejazcl nr 2) ko I clzie1i, Il• 17, I . D • L 
„Opowieśc': o polskim . REKORD IRzg,owska nr :2) yŻUfU ao.. ei\ 

cji. Ludzie będą więc mogli W dn. 26 i 27 grudnia tram­
już pcd koniec I kwartału waje miejskie, podm:ejskie 
1954 r. kupować skarpety oraz autobusy kursują we­
jaklch jeszcze u nas nie by- dług niedzielnego rozkładu 

IM, 51. JARACZA (.JAr·a Gdansku", „Na fron- „Ta]emaica linii okręto 'j 
cza 27-29> g. 19 „Chi- cie WC'jny i pracy", Wej" g. 18, 20. 

„Fujarka • azbattu- ROMA (Hzgowsl<a nr G4) Aptekt· nr 13 (0h4r9. 
szek''. PKF 52-53. p1-0 • '>1>11111i.11 \lrlu 151. ur 
Ut'!łt!I c'.1111 1111.Jtnfncl „Ja~. hart~wała su;: P„1wm1r1<a 2'181. ur 111 
" stal ~. lR. -O. J~· „ ,„ ;;:;; "' 19 1S:a· Z klasycznych pozycji od- llng1 aciu 21 l nlec.zynny „Mamin synek", „Nie- SOJ.u:z (Nowe „ Zlot no) '""' :;o1 '" 211 •t,opel'l•I· 

rurc)"•. 
F>OWSZECHNY IOhr. St11 

lo: ze steelonu, a w~ęc moc- jazdy. (s.) n.ajdujemy ,,Wybór pQwie- ;tYOOWSKI (W!ęcl<owskfe- . ąrnczny f'red1a", „Po „ rr zect szturn1 _-.film „„ :.mi '" 50 !Pini• kow-
ści" Narcyzy Żmichowskie.!. go 15) g. llł.15 „O dz•ekow""'9 dla kotka" frany tylko 1 dzien, g. '""' IH1 ur 5!i \l'l~c Ko-

ZAWIADOMIENIE 
W dwóch tomach zamkniętó świCl'-1''. J!. 16, 17· 8·30· „.,„,„v ą1 MŁODA GWARDIA (Zielo- SWIT (Bałucki Rynek 5\ A K I 
tutaj cztery powieści tej MUZYCZNY (Piotrkowska na :1) „Wielki prułom" „My urwisy•· g Hl, 20 AS ~~I 41 < I. ośce~: 
postępowej pisarki XIX 24:łJ Ił 19 15 „Donna filll1 grany tylko 1 TATRY (Sienkiewicza 4~~ ~~~nnle. dy:l:uruje 

Dytekda Okręgowa Poczty i Telekomunikacji w Lodzi po. 
daje do w:adomości, że wszystkie placówki pocztowe posiada­
ją -~tale w sprze<Iaży koperty do listów zwykłych i lotniczych 
:z. wy\\Ql:zonym z.t19czkierp pocztowym o~ai; kartki '10C:&t<iwe 
miejscowe i zamiejscowe pojedyncze oraz podwóine (na od­
powiedź) Ponadto dla wygody publiczności placówki poczto­
we w najbliższym czasie rozpoczną sprzedaż kartek ilustrnwa· 
nych i albumików krajoznawczych. 3297-K 

stulecia, więc: „Poganka'', Juanu 3 " dzień, g. 16, 18. 20. ..Pustelr11a Pa~men•1<a 
K i ' 1 I t ł" Biała MUZ• (P hl l k 173) 11 •er. g. IS, lfl. 20· o o " S ąz.~ll pam ą e' , „ MAŁY (Tr au~111fl\ or 1> "' a ~.° C a · WISŁA (Przejazd nr 2) DY2:UR P Ł02:NICZ -

róia", „Czy to powieść". g n; 30 I 19J~ „Ro· "Maksymek 'g. 18· 20- „Młode serca" g_ 16, GINEKOLOGICZ!IY 
d k „ PIONIER ll"ranclązka1iska I 18 20 

Jednotomowy bardzo sta- zin a • 16) „Iwan Groźny" g. Wt.OKŃIARZ (Pr~chnO:<a Or\ godz. 8 do 20. szpl· 
rannie wydany ,,Wybór „ARLEKIN" IPło•rkoW'!ka 17, 19. I 16) „śnieika" ił· 16, tal im. dr H. Wolf - ul. 

pism" Wła:dysława Orkana ~~2l ił- ~7 ,,''Smok -V- POLONIA (Piotrkowska lB, 20. ł.agiewnicka ~4; od go'lz. 
. , . . ' 1 e•w 0 le • 671 „Weso!l! kum<>szkl WOUWśC (Pr~byszew-120 do 8: szpital im. M. 

obeJmUJe pow1eśc1, drama- „PINOl<IO" lf<opertifka 2 Windsoru", g. 16, t,.e. sklev.o 16) „Mf.ode ser· Curie . Sktodowsklej -
ty, poezje, publlcystykEł O- 161 g. 17 „Trzy misie" 20. ca" g. 15.45, 18, 20.15.lut. Curie-Skłodowskiej 15 

---------------------------.... ----------------·~---------------------------------------------------------------------~--~------------~---~~~~ 
l 1 racownicy poszuk1waH1 
Dwóch techników n~rtnuwanla. z prałlłyką,. tć­
cbnika elektryka na roboty instalacyJnc, tech· 
nika Instalatora robót ka.na.lizacyinG-wodo­
ći1l1owych l centralneg-0 o~zewania, kaiku• 
la.tora, inżynierów, techników J ma.isaów ze 
maJomością prowadzenia robót koJeJowycb 
zatrudni Przeds!ębiorstwo Robót KoJdowyc.IJ 
nr 13 w Łodzi ul. Jaracza 95 97. Zgłoszen:a 
przyjmuje Dzi-ał Kadr od ga<lz. 10 do godz. 13. 

1 krojczego-kuśnierza oraz 1 wysok:> wYkWall 
fikówanego krojczego konfekcji damskJeJ po­
szukuje Spółdżielnla Pracy „Kuśnien". Zgło­
szenia przyji:nuie Referat Kadr - ul. Piotr· 
kawska 83. 3298 

.Pracowników umysłowych, inżynierów, tech­
ników, mistrzów budownictwa przemysłowe-
go jak również pracowników wykwalifikowa­
nych (murarzy, cieśli, zbrojarzy) oraz niewy­
kwalifikowanych za trudn1 Przedsięblor1two 
Bud-Owiane Przemysłu Wędowego Grupa Ro­
bót nr 10 w Itłodawle kop, soli potasowej. 
Płace według układu zbiorowego w bud"lwnic­
twie. Zgłoszenia przyjmuje kierownik Grupy 
Robót nr 10 w Kłodawie ob. Kłossowśki Mie­
ciysław. 3201-K 

Pl&!ltyMw pro.fektantów (wymagane ukm\eze• 
nie ASP lub WSSP> techników rysowników z 
ukończ<1>0Ym Liceum Plałtyeznym, wybt.lacza 
w:rornlo żakardowych tło p-racy w koml.Jrce 
wzorcuJąrej dwiich pahczy do kotłów \vYSO· 

-kopręinych poszukuje Fabryka Plus:o:u i DY· 
wanów Im. Tadlia AJzena w Lodzi ul. Kiliń­
skiego 102. Podania z życ'orysem przv1mule 
D7-iał Personalny. 3280-K 

( )g-łosz.-.nia rl rohue 

NIERUCH()MOSCI t<ll""ń 

POŁOWĘ: ctomu (sl<analJ­
z.owany w śrórlmle~ciµ) 
wnlne 2 polrnJe z kuc•h · 
nią - wygody oraz 
PLAC ol<0łica Lokator· 
sklej ogrodzony, z rlrzew 
kami !IPr1.edam tanto. -
Tel. 107·45. 
twTRoWN i~-w-o_d_n_o--1-ą-do-­
wą w woj. wrocławskim 
spiesznie z powodu cho­
roby ~przectam lub przyj 
mę wspólnika. Oferty Biu 
ro OglOl'<zeń, śwlerczew­
aklego 3 dla „18729 i"• 

ICUPUJł I ~pn,ef111Jo:: ku 
pcm:.- • par .zek PK() qkle!il 
~ "Hn1t'lc11llH11nrl PINr 
1<nwQka 44 1e1 211 il!I 

lOkALE 

ZAMIENI~ pokój z U7.y­
walhością kuchni na po­
kój z kuchnią w śr6dmlt 
śclu. Poludniowa 29-9, 
POSZUKUJ~ pomieszcze­
nia sublokatorskiego. -
Dżielnica obojętna. Zrrło· 
szenia Gdańska 18-28. 

CENtRUM Gdyni mlesz- SEKRETARIAT Ośrodka SEKRETARIAT Ośroctka Or KIJbREWICZ qpecJall- I 
kanie komrortowe trzy- Kursów !PR w ł,odzi ul. Kursów !PR w ł .. odzl ul. ~•a wer1e1 yrzne. qkór 11e 
po\<.()jl:iwe z kuchnią, ta- Pt·zybyszewsklego l20b, Przyhyszewskie140 l201'J H-.-9 ~'L 3-5 P\(lt1·knw 
zienką, gaz,em, central- przyjmuje zgłoszenia t'la przyjmuie zgłoszenia na ~k}I 106 ll4611 Gl 

~~:;: ~f:;,~~~~t~~\~~~~' ~~r~: ~~18Jiu o~a;~f~we ~~~s. me w goctf33oti ~=ń•~!L 1~=•~er·v~~~.:1a~1~; . 

Zakłady Przemysłu Bawelnianego im 
l Dywizji Kościuszkowskiej w Ło1zi 

ul. Łąkowa 23, przypominają, że stcsownie 
do uchwały Rady Państwa i Rady Mini­
strów z dnia 14. 12. 1950 r. wszelkie za­
żalenia i odwołartfa załatwia dyrektor lub 
jego zastępca w pon'.ed;;iałki o godz. 
12-14. Jeśli w pon!edziałek przypada 
dzień wolny od pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni tygodn~a. 

rzędne lub mnlejs7.e w ·ROSYJSKI, angielski, Sleuklewf<'2'a 52. telefon 
Lodzi. Oferty Gdynia. 1 O francu!kl. n!emleckl. poi KURS nown"1,e!'lrre1110 cli;? 132 75 Il 4455 a· 
Lutego 27-2 Gluchow· ski. tłumaczenia lekcje. kll!HO km.Iii mę~kle~o z„ 
ska. (3306 K) korepetycje. Tel. 194-37 plsy aorltlem1fi IPR ul Dl' OYNó specjalista 
PRACUJĄCE starsze mal godz. 11-13. Stal111a 7 ort ił- Ili. c:horńb skórnych, wene· 
żeństwo bezd!l.!etne po· ryeznych, zaburzenia 

sublokatorskiego. Przy- 10-11, 16-18. 
byszewskiego 37 m. 3. 

szukuje pomieszczenia I płciowe. Nowotki 7 front 

Stanisław Brojanowskl. CZYJ TQ WOREk'. ZAGAD" ROZl'łE 
SPRZEOA2' i co w N im HA IGŁY do podnoszenia o-

czek GWARANTOWANEJ 
OSCYLOMETR sprzedam. JE.ST ?_ o JAi<.OSCI, oprawki, tam-
Wladom.ość Klli1isklego borki poleca i wykonuje 
46-U tel. 2&6-58 godz. „Precyzja" Pozna1'1 Jac· 
18-;l!:ł. (14838 GJ kowskiego 25. PROWIN· 

CJA za ZALICZENIEM 
PRACA pocztow:ym. (3293 K) 

l'łlASZYN'ISTKI, sekretar­
kll Kursy stenografii biu 
roweJ, maszynopisania 
sekl'etarłl!l kle (także księ 
gowo~ć). Zapisy KlliMkle 
~o 50, Plotrkowi<ka 83. 

NAUKA 

mnchncim\•yeh IPR w Ło - -
SEKRETARIAT kttrsńw sa I 
rtzt, ul Wó!czmiqka 27 
tel 274 57 pt zy1m11je 

·1>1.:<i101 mi .<sor 
:ni:.repod ~1ruro1111rz wru M • 
'ezo.zw 1!'.l{pe1za lf.'l.IOM 01 111<11r 

r.głoszenla ria k11r~y sa ~----·--------------------.: tnoc hn<fnwe w gorlz. o<l 
lł-11, 1/5-tR. SEKRErARIAT Ośrgdl<ów 
SEKRETARIAT O~roclkóW Kursów lPR W Lodzi Ul. 
Kursów !PR w t.oclzl 111 Andrzeja Struga 4 tel. 
Andrzeja 8Jruga 4 tel. 217-19 preyjmuje zgłosze 
217 Ul przyjmuJe zglo~ze Inia na k111'f<y księgowości 
nia na kursy Języków oh 

1 

a<imln. gosp. I maszyno­
cych. planowania ze sta- pl$anla w godz. 8- 12 I 
tystyką I stenoJlrafl! w 15.30-19 (3253-K 
goctz. 8-12 I 15.30- l 9 

KURS nmvooie!!lll!!id eręt 
kiego kr'OJU d11m~kł&go 
Zapisy eodzle1111ie iPłl 
~IH1111a 7 nd Il- !fi 

LtKA~SKIE 

Dr LASZEWSKI 9kórne. 
weneryczne 13~14. 17-
19.30, Armil Ludowe) 27 

łt.UBY 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Jadwiga Kra· 
sfńsk'1. Jerzego 20 m. 41 
ZGUBIONO wejściówkę 
rabryczm1 Wtactyslawa 
Stai!tak_,_Bukow __ a_6 __ _ 
ZGUIJIONO wejściówkę. 
fabryczną nazwisko 11-e­
na Matu~tak. Wólczańska 
nr 129 (13863·0) 
ZGUBIONO wejściówkę 
rabryczną Irena Łąpieś, 
Narutowicza 9 (13861-G) 
Z\iUBIONO wejściówkę 
Fabryczną. Łódź, Zakąt­
na 36 Burak Irena 
IG U BI ONO wejściówkę 
fabryczną na nazwi:1ko 
Jolanta Niedzielska Obor· 

· żGuaroNo wejściówkę 

Z takiegll upominku gwiazdkowego ~1~~~zw~c~g~~~~a4~~3 

3192-K 

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 

OBUWIEM 

Łódź, ul. Piotrkowska nr 154 
przypomina, że stosownie do uchwały Ra­
dy Pań~twa i Rady Ministrów z dnia 14. 
12. 1950 roku wszelkie zażalen:a i odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zas~ęp­

ca w poniedzialki od godz. 17 do 20. Jeśli 
w poniedziałek przypada dzień wolny od 

pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 3302 

ZGUBiONO legi!. szkolną ZGUBIONO wej~clówkę 
O. 12096 Antoni żmudzl fabryczną na nazwisko 
kl. Arttonlew 4. 1<amlr'1ski Stanisław, Na-
ZGUBIONO leglt. Ubez· Wl'Ot 87 (13818-G) 
pieczalni Spo!, Marla 
Bochniak, Łoromiańska 3 ZGUBIONO wejściówkę 

ZGUBIONO kartę mel- fabryczną na nazwisko 
dunl<ową Czeslaw Gath\ . Matusiak Frnnclszek -
ski, Zielona 24--26 m. 2. Smocza 30 (13811·G) 

- --------------------------,. nic.ka 20 (13855-G) 

tifue1orfo--weJśc~ńw1<"ę 

d I 
faoryc.zm~ na nazwisko REDAGUJE KULEGIUM 

kaz• dy 6ędz.1e za . owo ony Stefan Wasiak, Zft!ątna Redakcja I AclmlnfE!irac:a Łódź, ut. Plotrkow-flr 65 (13832·0) ska 96, Central" tel 28:1 0.1. 
ZGUBIONO-Wejśc!Ówkę Red Narz. 12;i tt4. 283 oo. wewn. 39, godz. 
rabr yózną na nazwisko przyj. 12-13 z-ca red nacz. 2 l6-22, sekr. 

Los nowe., 9 Lołer1·1· P1'en1'ętne1· Zofia Wodyńska, Słowfai! odpow. 204 75, '>e3·0'l, wewn. 41 , griclz_ przvJ. ska 15 (13831-G) 10-12, dział lislńw i ,nferw. 103·04. dz-ial 
ZGUBIO~jśclńwkę l<orespondentńw 114 32, :?83-00_ wewn. 40, 
rabryczllą. Nazwisko Ste- dział ekonom. 283 (11) , wewn. 37 228·32 

daje pódwóJną szansę wygrania 

:> ci;\gnień w 4 rzutach 

Udział w 5·tytt1 ciągnieniu be'tJ)latny, 

fan Pietrzak. Wincentego i~:3·80, dział sportowy 208-95. dział tnieJski 
Pola 13 (13822·0) 2~3 05, 137-47, dztal rolny 28'3-00, wewn. 36. 

fahryczną na nazwisko i 114·75, czyn11e 9- 16. w srbotę 8-14. 
WYDAWCA I 

ZGUBIONO----we.i-klÓwkę Biuro Ogłoszeń Piotrkowska 96, tel. 111·50 

Stanisława Strteiecka - \ INSTYTUT !'RASY .. CZYT EL N l K" 
·------------------------------ Pri:Jlbyszewskiego 151 
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. - H'ę9r9 
w Budapeszcie na ringu 

,W podwójnym wydaniu 
D onosiliśmy o tym, że Zy-1 nie bez powodu też o.rgsnizo­

gmunt Chychla wycofał u.rane są zawody pod nazwą 
się z czynnego życia. Pierwszy Krok Boksers.k1i. 

sportowego. _Dbył mocn?'. Toteż w organizowaniu 
P:-1i;k~ . w .n~szei reprezentaCJ! (obok memu ntlędzypań-
p'.ę5<'.1arsk1eJ, a powstałą lukę stwowego Polska _ Węgry) 
me Jest _ła,two wy~łnić bokse spotkania mlędzynarodowe-
rem tak1eJ kLasy, Jaką repre- - - - , 
!Zentował m··-t 01' · d j go druzyn JUmoroW tkwi ta 
E• J:s Ił unp11a Y głęboka troska o przygoto-

uropy. wanie odpowiednich re-
Musimy być przygotov.•;ini zerw. Z Węgrami walczyć 

również i na to, że niebawem więc będziemy, że się tak 
śladem Chychły pójdzie i wyrazimy, na dwóch rin-
Aleksy Antkiewicz, któremu gach, chociaż tennin i miejs 
trudno będiziie wzbić się na ce tej walki będą te same, 

szczyt swojej Juniorzy nasi mają więc te-
formy repre raz specjalny doping do wzmo 

zent::icyjhej. j żeniia swoich treningów, do 
Nie jest. wi7C~I pracy nad sobą i wykorzysta­
ny ro w ni ez 
Stefaniuk, Ku 

nla tych wszystkich możliwoś­
ci wynikających z oddania im 
do ie'h dyspozycji najwybit­
niejszych trenerów i najlep­
szych sal gimnastycznych wy 
posażonych w potrzebny 
sprzęt. 

Bokser.zy nie chcąc dopuścić 
do jakiejkolwiek możliwości 
kryzysu, zwrócili uwagę na 
młodzież. Mecz z Węgrami bę 
d.1lie dla naszych juniorów nic 
lada wydarzeniem sportowym, 
a my z wielką uwa.gą notować 
będzi€my wyniki tych, którzy 
przyjmą na siebie trudny o­
bowiązek zastąpienia mistrzów 
pięści. 

Spotkania z Węgrami mają 
się odbyć w Budapeszcie w 
drugiej ~łowie stycznia 1954 
roku. 

Czynem witają • . • h 
11 Ziazd PZPR Ambitne plany BudeYłlanyc 

Rad: okręqowa zs unia w i trenera T. Stasiaka 
Łodzi Wykonaia już roczny 
plan zdobywania odznak SPO. 
Chocbż na oqólną liczbę 422 
zaplanowanych odznak zdeby 
t.~ już 4S1 "ie jest to j-:>SZCZD 
wynik ostateczny, bowiem pra 
cc.wnicy Rady Ol<ręqowej zobo 
wiązali się dla uczczenia 
li : I ·zdu PZPR u;:>orządkować 
do :.!4 bm. dokumentację SPO 
we wszystkich kołach, które 
dotychczas teqo nie uczyniły. 
Da to w sumie w Łodzi wyko­
nanie roczneqo °'l)lanu w 140 
procentach, a na terenie woj. 
/ódzkieqo w 100 procentach. 

Poza tym pracownicy Rady 
Okr·ęqowej zobowiązali się zor 
qanizować sekcję narciarską 
I hokeja na lodzie. Członkowie 
prezydium, jal<O opiekunowie 
poszczeqólnych sekcji zwrócą 
specjalną uwaqę na wzrost na 
rybku sportoweqo. 

Na zebraniach sprawozdaw­
czych kół sportowych ZS Unia 
członkowie podejmują szereq 
dalszych zobowiązań. 

:zł:ml<owie KS przy In­
stytucie Włókien Sztucznych J 
Syntety,1.znych dla uczczenia 
li Zjazdu PZPR zobowiąza!i 
się m. in. wziąć udział w bu­
dowie qmachu instytutu w qo­
dzinach wolnych od pracy -
3 roboczo-qodziny na każdeqo 
członka oraz w ramach akcji 
poqlebienia łączności miasta 
ze wsią - nawiązać śdslą 
współpracę z jednym z LZS. 

!il.' ie często spotyka s'ę na' na m~ze towarzysk;e cwh• 
l ~ zawod3ch bckserskich wych bc!J:serów, którzy rGie-

taką wclę zwycięstwa, j:.~ą grają :-1.e s:>bą towanyshą 
I wykazali w meczu tawarzy:;- , wa.lkę. A więc up. projektuje 
I kim z Włókniarzem (Często- fię wa;kę D~o;::-csra z Scigałit 
chow<i) pięściarze Budowl:i.- itp. 
nych (Łódź} . W ringu spotka- Wprowadzeni~ tego śmiałe~ 
ły się drużyny A klasy. Budo- go zamierzenia w życie pcd­
wlani zajęli w zakończonych niesie znacznie atrakcyjność 
niedawno mistrzostwach Ło- boksu na terenie Ło~zi. 
dzi trzecie miejsce, włóknia-
rze z Częstochowy zajmują tę 
samą lokatę w rozgrywkach 
A klasy woj. stalinogrodzkie­
go. 

Polska 
-NRD 

hokeju 
Obie drużyny składają się z 

młodych zawodników, posia­
dających dość spore kwalifi- m 
kacje techniczne i jak już u- Ił 
przednio wspomnieliśmy, du-
żą wolę zwycięstwa. 

Toteż mecz obfitował w e­
mocjonujące walki, które sta­
ły na dobrym poziomie te­
chnicznym i trzymały widzów 
w napięciu aż do końcowego 
g<mgu. Zwyciężył zespół Bu­
d-0wlanych 11 :7 Jest to po­
ważny sukces zawodników, a 
szczególnie trenera tej dru­
żyny - Stasiaka. 

Oficjalne otwarcie ~onu 
sportćw zimowych w całym 
kraju nastąpi 3 stycznia. W 
dniu tym hokeiści polscy ro­
zegrają w Warszawie mec:& 
międzypaństwowy z reprezen­
tacją NRD. Poza tym odbęd!l 
slę pierwsze spotkania ho• 
keistów o mistrzostwo Polski. 

;~~[2. wę- RPkorclowy dzień polskich szv bowników 
Budowlani projektują w se­

zo~ie zimowym szereg spot­
kan towarzyskich. Jako naj­
bliższe - dojdzie do skutku 
mecz z bokserami Stali (Kiel­
ce), a później z juniorami Ko­
lejarza. 

Międzyszkolny 
park -sportowy Byłoby kro­

kiem wysoce nierozważnym, 
opierać się stale na tej samej 
grupie czołowych bokserciw. 
Nic też dziwr)ego, że główną 
troską szerokiego aktywu tre­
nerów pięściarskich, jak i o­
czywiście sekcji bokserskiej 
GKKF, jest troska o młodzież. 
Nie bez powodu odbywają się 
mistrzostwa Polski juniorów, 

Drugi diament do złotej odzhaki Celem jeszcze większego 
uatrakcyjnienia zawodów 

Przy ul. Malachowsk!ego w U> 
dz! powstaje piękny międzyszkol­
ny park spo..towy Dzfękf wyjąt­

kowo pozytywnemu ustosunkowa­
niu się Wydz\a\u Oświaty przy 
Prez. RN. park ten częściowo zo­
stanie oddany do użytku mlo­
rlzfeży szkolnej lut w czerwcu ro­
ku 1954. 

Ba~ania lekarskie 
zawodników 

Wojewódzka Przychodnia Spor­
towo-Lekarska komunikuje. że od 
dnia 1.1. 1954 r. w poniedziałki 
I czwa1·tkt ambulatorium specja· 
listyczne poradni będzie przyjmo­
wało j{Klynle ząwodnlków sklasy­
fikowan~·ch. wezwanych na te dni 
przez poradnię. 

Poradnia zwraca się z prośbą 
do zawodników. by śatóle prze· 
strzegall terminów badań. 

( 

Mecz i rewanż 
\iVłókniarz 
Kolejarz ( f oruń) 

Hokeiści W!ókniarza łódzkiego 
wrócili Już ze Stailno~rodu z obo 
zu treningowego I obecnie. aby 
je->zcze lepiej przygotować się do 
mistrzostw figowych, przystępu.I: 
do rozgrywania spotkań towarzy 
skich. 

Pierwszy mecz drużyna Włók 
ntarza rozegra w sobotę 26 bm. 
w Toruniu z tamtejszym Koleja­
rzem, a w niedzielę spotkanie re· 
wanżowe tych drużyn na~tąpl w 
Łodzi o godz. 12 na lodowisku 
przy Al. Unii. 

zdobył Jerzy Blitz 
Lot w oblodzonej kabinie 

przy 25 slopniach mrozu 
C zterotygodniowy tak zwa-

ny obóz falowy w J ele­
niej Górze, na którym czoło.: 
wi polscy piloci szybowcowi 
mieli atakować rekordy wy­
sokościowe, nie bardzo się u­
clał, gdyż tylko raz panowa­
ły w jeleniogórskiej kotlinie 
zadowalające warunki atmo­
sferyczne. 

Wczesnym rankiem 8 gru­
dnia stacja meteorologiczna 
zameldowała pomyślne wa­
runki. Wystartowały wszyst 
kie szybowce, a wśród mch 
wzbił się w powietrze czoło~ 
wy pilot, Jerzy Blitz. z wro­
cławskiego CWI. Nie przy­
puszczał on, że wkrótce sta­
nie się posiadaczem odznaki 
już z dwoma diamentami. 

OTO RELAi'J.TA BLITZA 
Z JEGO REKORDOWEGO 

LOTU 

600 m odczepiłem się od sa­
molotu, a na wysokości 1.500 
metrów natrafiłem na nowe 

Strz~leów 
i płytt·aków 
we~Qµje 
Włókniarz 
· SekcJe pływacka I strzelectwa 
i:portowei:(o Włókniarz przyjmują 
zapisy na członków koła, 

Zapisy przyjmuje 8ekretarlat w 
<i;odzinach od 8.30-16 przy ul. 
Piotrkowskiej 102a, prawa oficy­
na, parter. 

Pur.har Davisa 

USA-Belgia 4: 1 
W finałowym meczu mlędzystre 

rowym o puchar Davisa USA po-
- Już na wysokości 300 m konały Belgię 4:1. 

na.trafiłem na silne prądy dol Drużyl!a Stanów Zjednoczonych J 
chodzące do 10 m-sek. Roz- wykazała w tym meczu tak slsbą 
poczeła się silna huśtawka" ·ormę. że nie ma _niemal żadnych 

~ś · " ~zans w spotkaniu finałowym z 
PrzeJ cie tego obszaru nale- Ąustralią które odbędzie się w 
żało do najtrudniejszych. Na dniach 2B-30 bm. 

(5) 

sercu tkliwości dla tej dziewczyny; tkli­
wości, która w końcu zmieniła się w za­
pamiętałą miłość. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI 

Właśnie wtedy Piotr postanowił upewnić 
się co do wzajemności Mary, a następnie 
rozmówić z Ryszardem. Korzystając z 
mglistej jesiennej pogody, która od paru 
dni tq:ymała jego dywizjon na lotnisku, 
wziął „day off" 1), wyciągnął swój samo­
chód i... tu zaczęły się jego niepowodzenia: 
koledzy, mechanicy, nawet przygodni 
przechodnie w ciągu pół godziny pchali 
go tam i z powrotem po szosie biegnącej 
wzdłuż lotniska, a silnik rzęził, kichał i 
kaszlał wśród zgrzytu przerzucanych try­
bów, nie mogąc zdobyć się na żaden twór­
czy wysiłek. Dopiero ruda „driverka" -
ta sama, która niegdyś utknęła w drodze 
wioząc zespół teatralny na „party" do 
kasyna - przyczyniła się do uruchomie­
nia opornego wehikułu doczepiwszy go na 
łańcuchu do swego wozu. 

Lotnik Piotr Maresz wracał autobusem z lot. 
niska. Przed chwilą r"2ma•„ al z kapitanem Go· 
dzickim, który pole<:1al swoim samolotem pasa­
żerskim do Poznania i Szr:reclna - mimo woli 
myślał też teraz o swoim starym towarzyszu. 

Godzick1eqo poz„ał w <.Zasie wojny w Wiel­
kiej Brytanii, qdzie obaj po krótkim przeszko­
leniu przydzieleni zostali do lekkleqo nocneqo 
dywizjonu bombrwE>qo. 

Tam też, w W;elk1ej Brytanii, obaj przyfaciele 
poznali wśród romantycznych okoliczności mło­
dą śpiewaczkę I tancerki: Mary Carol. Obaj za­
kochali się w niej, al'! tl7łewczyna po krótkim 
wahaniu wybrała I poślubiła Godzickleqo. 

Piotr nie uświadamiał sobie jasno tych 
powiązań, powstałych w umyśle Mary. 
Uważał za rzecz zupełnie naturalną, że 
początkująca śpiewaczka interesuje się 
teatrem, dokoła którego często obracały 
się ich rozmowy. Zapisywał na dobro jej 
inteligencji, że wypytywała go o sprawy 
teatralne w Polsce. Lubił z nią o tym mó­
wi·. , a wspomnienia o ojcu, którego bar­
dzo kochał, i których Mary słuchała -
jak mu się zdawało - ze zrozumieniem i 
sympatią, sprzyjały budzącej się w jego 

Piotr zazwyczaj nie przejmował się ta­
kimi trudnościami. Sam pokpiwał ze swo­
jej „Złotej Strzały" i z siebie, rozbrajając 
tym uszczypliwych świadków zmagań ze 
złośliwością martwych przedmiotów, do 
których chętnie zaliczał tego zielonego 
„trupa". Lecz tym razem był zbyt przeję­
ty czekającym go rozstrzygnięciem, nie­
pewny, rozdrażniony postępowaniem Ry­
szarda, zniecierpliwiony wreszcie tą pół-

t} Day-off - wolny dzień, j€dnodniowy ur­
lop, 

wzmes1enie. Wkrótce strzał­
ka zegara wskazywała 3 500 
m. W rejonie śnieżki więcej 
nie m~żna było wyciągnąć. 

b<!·kserskich, Budowlani noszą 
się z zamiarem sprowadzania 

Nabór młodz!eiy 
do szkoły 
~porl01ł'ej 

Rekrutacja młodzieży do Mło­
dzieżowej Szkoty Sportowe_) w Ło­
dzi rozpoczęła się 21 grudnla br. 
Kandydaci składać winni poda­
nia w sekretariacie szko!v ul. 
Sienkiewicza 46 w godz. lS-18. 
Czyn~e będą klasy: pływania. ko­
szykowki, lekkoatletyki l boksu. 

Obok boiska ceątralnego, 8-toro 
wej bieżni I trybun obliczonych 
na 6 tysięcy widzów będą tam 
boiska do gier sportowych, ba­
sen pływacki, korty tenisowe I 
boisko trawiaste do ćwiczeń gim­
nastycznych. 

SRODA, 23 GRUDNIA 
12.15 „Na swojską nutę". 12.45 

Aud. dl"a wsi. 1:3 OO Wieś tańczy 

Proc i śpiewa. 13.15 Muzyka rozr:-. 
• • 13.30. Konoert .solistów. 14.10 Dla 

R1. III-IV aud. sł.-muz. 14.30 

W okolicach Szklarskiej 
Poręby napotkałem znów lo­
kalne wznoszenie, jednak bar 
dzo słabe, więc zrezygnowa­
ny wziąłem kurs na Ciep1ice. 
Tam wreszcie na wysokości 
4.500 m zacząłem się windo­
wać coraz wyżej. .Termo­
metr w kabinie wskazywał 
- 25 stopni. Zmarzłem po­
rządnie. Kabinę oblodziło i 
leciałem na ślepo. Bytem 
nad lotniskiem. Włączyłem 

aparaty tlenowe. Wysokościo 
mierz wskazy\vał 5 500, 6.000 
i wreszcie 6.400 m. A wi.ęc 
1i.800 m nad poziomem m-0-
:tzal roezn„0"0 oncert órK.-1°5."ló-Aud. l!teracka. 

'IL e 15.30 Aud. dla dzlect. 16.00 Utwo-
Uzyskałem więc normę do J 6.:PO ry na altówkę. 16.20 (Ł) „Pozna-

zdobycia drugiego diamentu p anu i::".1 jemy tegoroczny dorobek lltera-
złotej odznaki szybowcowej. tów łódzkich". 16.35 (ŁJ Utwory 
Lot móJ' trwał 4 godz. 21 min Sportowcy związkowych Haendla. 17.20 IŁ) Koncert rozr. 

zrzeszeń sportowych zamel 17.25 (ł,) Muz. tan. 17 .30 (Ł) „z 
, Jednocześnie Tadeusz Szym di>wali 0 wykonaniu rocz- mlkroronem przez miasto 1 wieś". 
czak (Ostrów) zdobył wyso- nego planu zdobycia odznak i 7.40 !Łl Gra ?rk. dęta zw. Zaw. I 

w wyk. ork. mandoJJnfstów ŁRPR. 

koścl.owy d1·ament os1·ąg' iąc Kole,•arzy w Piotrkowie. 18.00 (Ł) 
• 

0
·• SPO w 100.9 proc. uzysku- „70-letnt racjonalizator". 18.10 

przewyższenie 5.100 m, a An- jąc łącznie do dnia 18 gru- (Ł) Koncert ork. mandol. ł,RPR. 
drzej Brzuska. który diament dnia br 72 520 odznak na 18.25 !ŁI „Zwycięzcy f marude-
ten już posiada, uzyskał • · rz.v"- 18.40 Muzyka ludowa kra-

71.852 zaplanowanych. jów poludn. Azji. 18.50 Książki, 
5.140 m przPwyższenia. Wy- które na was czekają. 19.20 Po-
bitneg-0 pecha miała Maksy- Z 8 zrzeszeń zwią?kowych radnik językowy. 19.30 Muzyka t 
miliana Czmielówna (Wro- rocznego planu nie wyko- aktualności. 2ll.OO Auci. lfteracka. 
Cła ) kt · · d 5 OOO ł b 1 ( W.211 Koncert muzyki popularne,!. 

w • oreJ o · m za- na o dotyc czas ZS Ogn - 21.26 Wtad. sportowe. 21.36 Muz. 
brakło tylko 145 m. wo, które do chwili obecnej ~an. 21.50 „z życia ZSRR". 22.20 

Taki by! plon rekordowego wykonało 81,1 proc. planu. Wariacje fortepianowe". 22.50 
Muzyka tan. 2.':l.10 Utwory kom· dnia 8 grudnia br. • _____________ _.pozytorów polskich. 

godzinną hałaśliwą i ośmieszającą go we zapewnie w kominku. Podszedł tam i zaj-
własnych oczach bieganiną po szosie. rzał do wnętrza. 

Gdy silnik wreszcie zaskoczył, czuł si~ Zanim jeszcze zdołał rozróżnić w czer-
tak zniechęcony, że zawróciłby do gar::..żu, wonym półmroku dwie postaci wtulone w 
gdyby go nie otaczali zziajani wysiłkiem kąt kanapy, usłyszał naJpierw krótki 
ludzie, którym przynajmnie} częściowo śmiech, a potem głos Ryszarda: 
zawdzięczał ten wątpliwy sukces. Kilku 
spośród nich wybierało się do Nottingham, 
więc czuł się w obowiązku odwieźć ich 
tam wbrew chwilowej niechęci do czyje­
gokolwiek towarzystwa. 
Zatrzymał wóz na rynku u wylotu po­

chyłej uliczki, która miała mu zapewnić 
niejako samoczynny napęd w drodze po­
wrotnej, i sam ruszył pieszo ku małej po­
siadłości pastora za miastem. 

Zimna, lepka, żółtawa mgła zmieszana 
z dymem kominów fabrycznych i siąpiący 
drobny deszczyk przesłaniały do połowy 
ponury, sczerniały kościół z szarego ka­
mienia i wilgotny dom, stojący opodal 
wśród gęstych krzaków bzu. Czarny i-ies 
wysunął łeb z budy, szczeknął tylko raz, 
jakby dla zaznaczenia swej roli stróża, 
i poznawszy Piotra cofnął się na swoje le­
gowisko. 

Drzwi weiściowe do ciemnej sieni były 
uchylone. Piotr wszedł, nie zapalając 
światła ściągnął płasrcz, powiesił go na 
kołku, który namacał ręką. W głębi na 
prawo przez okszklone drzwi obszernego 
pokoju z kilku fotelami i nieodzowną ka­
napą w wypełzłych kretonowych pokrow­
cach padała na kamienną posadzkę sieni 
różowa, pełgająca smuga słabego blasku 
od rozrzarzonych węgli dopalających się 

- Doprawdy, mówię powazme. Cóż 
chcesz - nawet mnie się to czasem zda­
rza. 

Piotr mimo woli zatł-zymał się, zaciska­
jąc dłoń na klamce. Zobaczył zaróżowiony 
profil Mary, gdy zwracała głowę ku Go­
dzickiemu. Jej oczy spoglądały na Ryszar­
da słodko i pytająco. 

- Więc dobrze - powiedziała. - Prze­
cież wiesz: ja ciebie kocham. 

Piotr zaciął zęby. Gorąco buchnęło na 
niego, jakby za szybą, która dzieliła go od 
tamtego wnętrza rozwarł się piec hutni­
czy z płynną stalą. Jednocześnie poczuł 
lodowate zimno dokoła serca. Nagle pu­
scił klamkę. która szczęknęła głośno, rzu­
cił się w tył, po omacku trafił w ciemno­
ści na swój płaszcz, zerwał go z wieszaka 
i wypadł na dwór, trzasnąwszy drzwiami. 

Uciekał wprost przed siebie, ścigany 
t~rlko przez obraz tych dwojga pogrążo­
nych w poczuciu wzajemnej bliskości po 
wyznaniach, jakie nastąpiły między nimi. 
Szedł pod górę środkiem jezdni poślizgu­
jąc się na gładkim, lśniącym od błotnistej 
wilgoci asfalcie, aż znalazł się na jakiejś 
pustej drorlze wysadzanej kasztanami, da­
leko od miasta. 

(D. c. n.~ 

i ŁOD~Kl EXPltESS ILUSTROWAN~ m 98 D-4-24468 Druk. Zak.L Grat . .a.s w. „Prasa" - Lódi, w. twuk1 1'1. - Pao!er: c1ru1'. mai. ao li'· 


